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W a r s s a w i a  B e n a t o r s s r a  t i i ,  W  K u k l i ń s k i  w  K r .  k o n  i e  

OGŁOSZĘ Ic>A przyjm ują s.ę  s t  c p łt tę  f  ens s>i 
m l e j B c ^ c b j ę j e f l e i  j e d  s g c  * ! « * * -  d r o b i ' - . ; *  d i i i i a - j n

w rakifys* „Safiee£*Mte“- 
I V  e t .  c d  w i e n s c .

« 5# H B

J e d w a b i e

F u l a r y

Welnianki
łS S S S S B S S S S B k ta

1CK1I
Kaszmiry

K r e t o n y

«ą.iMn»waB!gu.’.a .■Wife*tj«azgE»u^Ty:isw«mr-
f  P B A l I I Z I W i ;  1

P IG U Ł K I T O R iS O M

Satyny
(STACHIEWICZ & ABRYSOWSKI) 

polecają ua ceion w i o s e n u y  w największym
wyborse.

P r ó b y  w y s e ł a m y  o d w r o t n ą  p o c z t ą .
Z e f i r y

Chustki A d a m a s z k i S z a t ę

Pa ARtH/UD MOULIN
n a j l e p s z e  z e  t r o f e ó w  c z y s z c z ą c y c h  
p r z a c z y s z o z a j ą o y o *  k r e w  w e  w s z e l k i c h  
s ł a b o ś c i a c h  z ł e g o ;  p r z y m i o t u ,  s k r o f u ­
l i c z n y c h ,  l i s z a j a c h  w y r z u t a c h  s k ó r n y c h  
i  z e  n e u t r i n  k r w i .  2  8 0 — f

S k ł a d  g ł ó w n y  w  l a r y l n  u  p .  A r t h a u d  
M o u l i n ,  a p t e k a r z a d O  , u l i c a  L o u i s  l e  
G r a n d ,  w e  L w o w i e  s k ł a d  w y ł ą c z n y  w  
a p t .  p .  K r z y t a n o w s k e g o  o b o k  B r y g i d e k .

Folwark Stfre Brody
m a  n a  s p r z e d a !

b u h a j e
c z y s t e j  k r w i  h o l e n d e r s k i e j .  

B l i ż s z e j  w i a d o m o ś c i  u d z i e l a  Z a r z ą d  
d ó b r  w  m i e j s o n  p o c z t a  d w o r z e c  B r o d y .  

1 3 2 2  1 — 3

WOLI

Zatwardzenia §®*
zapobiega się i  leczy przez użycie OT 
Pigułek roślinnych CAUYAINA ^
P r z e p i s y w a n e  p r z e z  l e k a r z y  f r a n c u s k i c h  

i  z a g r a n i c z n y c h  o d  l a t  4 0  z a w s z e  z  w i e l -  k?
I d e m  p o w o d z e n i e m ,  p o  n i e  w a t  s k ł a d a j ą  s i ę ' *  
w y ł ą c z n i e  z  r o ś l i n ,  n i e  s p r a w i a j ą  r z n i ę c i a  
a n i  k o l e k  i  m o g ą  s i ą  u ż y w a ć  j a k o  ś r o d e k l O T  
o r z e ź w i a j ą c y ,  o c z y s z c z a j ą c y  k r e w  l u b  s p r a - | rJ |  
w i a j ą o y  p r z e c z y s z c z e n i e .  M e t o d y  o t y c i a  w j «

So l s k i m  j ę z y k u  W  P a r y ż u  p ,  B e h a n t ,  r u e  O T  
t .  Q n e n t i n ,  2 4 . W y m a g a ć  n a l e ś y ,  a b y  . ' ®

k i  C a u r a i n a  z n a j d o w a ł y  s i ę  w e  f l a k o -  __
' . e ł k a  k a r t o n o w o ,  lO T  

iw a 1  s i ę  n a -  f ®
8 7 9  1 0 - f

I

n i k a o h ,  w ł o ż o n y c h  w  p u d e ł
a ż e b y  n a  k a ż e e j  p i g u ł c e  z n a j d o w a ł  s i ę  n a .  
p i s  , C A U V A O T  “

W * P a r y ż  u p . D e h a u t ,  H a n b .  r u e  S t .  D e n i s .  
D o s t a ć  m o ż n a  w e  L w o w i e    .  -  -  a p t e o e

p .  K r i t ż a n o w a k l e g  o b o k  B r y g i d e k ,  I R  
p p .  K .  K l k o l a s e b a  i  Z .  H a c k e r a ;  ' £
1 J .  N a h l i k a ;  w  K r a k o w i e  w  a p t e k a c h :  
p .  W .  R e d y o z a ;  w  P o z n a n i u  w  a p t .  d r .  
M a n k i e w i k a  ;  w  B r o d a c h  w  a p t .  p p  
M .  K u l l a k  F r a n s o s a .

Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 3 — Filia 
Krakowie, Sukiennice 20, 

poleca

Wodę lwowską "S!m‘*’mai9KPrZyjBB,nyin’ długotrwałym
. . .  • ,  . i . . ; ,  a  v  i  ,  o b s z e r n e  z a s t o s o w a n i a  w  d » m -
s k k  j  t o a l e c i e ,  f l a k o n  z i .  l f . O ;  p o ł  f l a k o n u  8 0  c t .

Wode kolońska 1,120,1 "'-1 ~ fl,akon «»• 20, óo i Ł». 1,
"  7  Hajprasun* J. (pottójną) fltk.ct.40, bÓizM.50.

P © l  U (Tl V  Da an^ 'e } ; aDC‘jk-C‘ sporządzone, jeśmino
u., « i . , .  7 ;  . i  sr .i:  z t ó  ! & ' ■  “ui“t'op' k° ™ ‘

Wodę lewandową j
60 , 7 0 , 90  o t .  i  z łr . 1 . 5 0 . J

O r » P t ,  t / i a l p i t / i w v  n a o '® r a u *a  c i a ł a ,  m a  o b s z e r n e  z a s t o s o w a n i )  
v / w , l )  D  W J W  j  w  d a m s k i e j  t o a l e c i e ,  f l a k o a  5 0  c t .  i  1 z t r .

O t salonowy g 0  k a d z e n i a  6 0  o t .  1 S3 4  i -  ?

P o w y ż s z e  w y r o b y  z o s t a ł y  w y s z c z e g ó l n i o n e  4 m a  m e d a l a m i  z a s ł u g i .

Owczarnia zarodowa w Pstrągowej, 
Teofila Wasilewskiego, poczta 
Czudec, stacja kolei Rzeszów lub 

Sędziszów, sprzedaje
b a r a n y

c z y s t e j  krwi Negretti po cenie od ct.
30 do 150 złr.

DOS 1 - ?6 Zarząd dóbr Pstrągową.
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Jana Hofta^
Piwo zdrowia 

z ekstraktu słodowego.
Publiczne uznanie

o endownem wyleczenia
cierpienia szyi, kaszlu, cier­
pień żołądka, piersi i  płuc.

O b o w i ą z e k  s u m i e n i a  s p o w o d o w a ł  
m i ę  w y r a z i ć  p a n u  w  t e n  s p e s ó b  m o ­
j e  n a j ż y w s z e  p o d z i ę k o w a n i e  z a  p a d -  
• h i  i s k u t e c z n e  p i w o  s ł o d o w e  i  c u ­
k i e r k i  s ł o d o w e ,  k t ó r e  n a b y w a ł e m  u  
p. J o o b a u a  D j u t i c a  i  z e  s k u t k i e m  
n i y w a ' e m .  N a  p i e r s i  t a k  d a l e o e  c i e r ­
p i a ł e m ,  ż e  n i o  m o g ł e m  w  k o ń c u  w s t a ­
w a ć  z ł ó i s a ,  a  p o  u t y c i u  p i w a  z d r o ­
w i a  z  e k s t r a k t u  s ł o d o w e g o  i  o n k i  * •  
k ó w  p i e r s i o w y c h  p o d ł u g  p r i o p i s u ,  
p r z y s z e d ł e m  «  ó t o e  d o  s i e b i e .  P o  
w y ż y c i u  d a l s z y c h  1 0  f l a s z e k  d z i ę k i  
B o g u  w y z d r o w i a ł e m  z u p e ł n i e  I  n i e  
c z u j ę  w i ę o f l t  u c i ą ż l i w e g o  k a e z l u .

M. Mich. D im tkm c e D. M i- 
lanovatz.

D o  c .  k  d o s t a w c y  n a d w e r .  p a n a

Jana Hoffa
k r ó l .  r a d o y  k o m i s j i ,  p o s i a d a c z a  c . k .  
z ł o t e g o  k r z y ż a  z a s ł u g i  z  k o r o n ą ,  
,  k a w a l e r a  w y s o k i c h  o r d e r ó w

wynalazcy
i  w y ł ą c z n e g o  f a b r y k a n t a  J a n a  H o f f a  
e k s t r a k ti r a k t u  s ł o d o w e g o ,  d o s t a w c y  n a d ­
w o r n e g o  w i e l n  k s i ą ż ą t  E u r o p y  w e  
W i e d n i u ,  f a b r y k a  G r a b e n h o f ,  B r S u -  
n e r s t r a s s e ,  n r .  2 - K a n t o r  i  s k ł a d  f a ­
b r y c z n y :  G r a b i n ,  B r a u n e r a t r . ,  n r .  8 .

Urzędowe aprawozd. lecznicze
K r .  p r .  k o m i t a t  o e n t r a l n y  i  t .  d .  

F l e a s b n r g :  J a n r  H o f f a  p i w o  z d r o w i a  
Z  e k s t r a k t u  s ł o d o w e g o  o k a z a ł o  s i ę  
t n t z j  j a k o  z u p e ł n i e  w z m a o n i a j ą e y  
ć r o d e k .  M a j o r  W l t l g e ,

d e l e g a t  k t .  p r . l a z a r e t ó w .
P i e r w s z e  p r a w d z i w e ,  f l e ­

g m ę  r o z p u s z c z a j ą c e  J a n a  H o f f a  
p i e r s i o w e  c u k i e r k i  s ł o d o w e  s ą  w  
n i e b i e s k i m  p a p i e r z e  o p a k o w a n e .

Kiżej ż zł. nie wysyła tlę.
C e n y  J a n a H o f f i  p r .  p ^ r a t ó w  s ł o ­

d o w y c h  r a  p r o w i n c j i )  z  W i e d n i a :  
P i w o  z d r  - w i - i  z  i - t » t r a k t u  s ł o d o w e g o  
z e  s k r z y u k ą  i  f l a . ) Z h a o r  : 6  f l a s z e k  
z ł .  S .8 2 ; l i  f l . u Y e ,  z ł .  7 .2 6 ;  2 8  f l a ­
s z e k  i i .  . 4 . 6 0 ; 5 8  f l s S z e K  a ł .  2 9 . 1 0 ; 
> /, k i l o  c z e k o l a d y  s ł o d o w e j  I .  z l r .  
2 . 4 0 ,  I I .  z ł .  1 . 8 », I I I .  z ł .  i .  ( P r z y  
o d b i o r z e  w i ę k s z y c h  i l o ś c i  r a b a t ) .  C u ­
k i e r k i  f ł c d o  e :  >. o r t o z t k  b t

( t a k ż e  Va 1 ‘/a  w o r e c z k a ) .  P r e p a r o ­
w a n a  p o ż y w n a  m ą k a  s ł o d o w a  d l a  
d n i  c i  z ł .  1 - S k o n c e n t r o w a n y  e k s t r a k t  
S ł o d o w y  f l a k o n  1 z ł .  t a k i e  p o  6 0  c t .  
K a w a  s ł o d o w a  p a k i e t  6 0  c t . ,  t a k l ę  
8 0  c t .  Z u p e t u - )  k ą p i e l  s ł o d o w a  £ 0  c t .

G ł ó w n y  s k ł a a  w e  L w o w i e :  Z .  
R u c k e r ,  J .  B  i « < r , P  M i k o L s c h ,  B .  
B l n m e n f e l d  a p t . ,  K a i  1 B i ł ł u b a n  h a n  
d e l .  B i a ł a ;  Z a b y s t r i a o  a p t .  B r o d y :  
W s z y s t k i e  a p t e k i .  B o c h c i a :  J .  M i c h ­
n i k .  B n d z a n o w :  J a s i ń s k i .  C z e r t d o w -  
c a ;  j .  G o l i ć ;  o w s k i ,  b r a o i a  T ^ b a k z r ,  
I g n a c ;  S c h n i r c h .  D r o h o b y c z :  T .  J a ­
b ł o ń s k i ,  L .  D o l r z y n i e c k i .  G r ó d e k :  
L i p i c s .  J a r o s ł a w :  J .  R b c m  a p t ,  8 . 
W e n b c r g ,  H i b ł o c k i  a p t .  J a s i o -  T .  
w .  B a r g i e a i o z  a p t ,  K o ł o m y j a :  J a n  

S f d o r i i w i o z .  K r a k ó w ;  J a n  J a n i g a ,  J .  
J r a n c z y ń i k i ,  E d w a r d  F u o h s ,  W .  K e -  
® J k ,  S t o i  m a r ,  " W i ś n i e w s k i  a p t ; N o -  
* J  S ą c z :  J .  G r o s s  b a r d  i  a p t e k i .  P r z e -  
M j ś l :  M .  K o z ł o w a k i ,  M  K r n g  i  w z z y -  
W i e  a p t e k i .  B z e s < ó w :  A .  K a n p i ń u r i  
® ł -  w  S y n k u ,  S i h a i t t e r  A  C o m p . ,  
J h n g e b a u e r .  S a m b o i :  K .  M a r e a o b ,  
^ l e k s i e w i c z  r p t .  S a n o k :  H o o h d o r i ,  
S P 1 - S y n c z a r s k i .  S t a n i s ł a w ó w ; J a n  
3 * c n r a  i  A l b i n  A m i r o w i c z  a p t .  i  

j f s b n a n  J o n a s z .  S t r y j :  D .  J .  N u s s e n -  
L *  G m p . ,  o b i e  a p t e k i .  S u o z a w a :  

T *  U s z k a  a p t .  T a m o p o L -  w s z y s t k i e  
S P t - T a r n ó w :  W .  M & l d n e r .  Ż o r z w n o : 
4 0 t a a z z e w z k i  a p t  b )  8 — 1 6

FierwMkn krajowa
o. k. nprz.

fabryka wózeczków 
K. Kellera

we Lwowie,
wysyła wózeczki do każdej stacji ko­
lejowej w kraju, franco i opakowane 
za pobraniem lub nadesłaniem nale- 

żytości po cenie:
złr. 7.50, 8 .50,10,12,14, 16 i wyżej.

(Jena zniżona.
Nauka

w polakieu wyćaula
Teodora Kulczyck iego
c e s .  k r .  r a d c y  r » h n n k  i  d o o a n t a  

u n i w e r s y t e t u  l w o w s k i e g o ,

d o  n a b y c i a  p o  3  d r .  n  w y d a w c y  
s l b o  w  b i u r z e  a y r e j e j f  g a l i c y j s k i e j  
k a s y  Z a l i c z k o w e j ,  W s L w o w i e ,  R y ­

n e k ,  I. 1f .  1 J 9 0  1 — 1 2
M M

opasowe są do sprzedania w 
łymkamieniu.

128 2 s Zarząd dóbr.

B i a -

at e s t  d o  s p r z e d a n i a
Wotwarh

o b e j m i  j ą o y  U  i  m  - r g ó w  o r n e j  g l e b y ,  i ą k i ,  
z  b u d y n k a m i  g o s p o l a r e i e m i ,  o d d a l o n y  o  
ć w i e r ć  m i l i  o d  p o w i a t o w e g o  m i i s t a  w e  
W s o b o d n i p j  G a l i c j i  —  w r a z

z  r e a l n o ś c i ą ,
w  t e r n i e  m i e ś c i e ,  i k l a d & j ą c e j  s i ę  z  d w ó : h  
d e m ó w  m i e s z k a t n y c h ,  b u d y n k ó w  g o a p o -

poleca korzystne w i o s e n n e  k u ­
racje,  i będzie od 1. maja u r z ą ­

dzony na lato. 8 0 7  1 - 5

d ń w z y c h  i  o g r o d u ,  ____________
o g r ó d  z  s a d e m  n a  p r z e d m i e ś c i u .

t u d z i e ż  8 - m o r g o w y

B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  p o d  t . d r e s e m :  A .  
r€ .  p o ś l ę  r e s t a n t e .  1 8 4 1  1 — 3

Dr. UHABLKUlica

DE PliR ATI F 
■ h i  S A N G

V i v i e n n e  3 6 , 
, . .  P a r y ż u .

S y f t j i  t e n  l e c z y  k r o  
s t y , f « z a j e ,  w y r z u t y  t y -  

f l i s t y o z n e ,  o z y ś e i  
k r e w .

P O M A D A  p r z e c i W t f i i z s j o |n ,  w y r z u t o m .  

K Ą P I E L E  M I N E R A L N I  p r z e c i w  e ł a b o  
ś o lo m  i M t k ó m y m  8 5 9  3 1 — 3  i

i S t B b P  z  C Y T R T -
  I A K O  Ż E L A Z A ,  l e -

§ 1  ■ l i l 1 lT { o y  funoreje, utraty na- 
-  ■ lienis i uplawy bisie

Wina czerwone
z winogron Oporto, 

własnej uprawy w skrzynkach
5 0  f h s z e k
3 0

p o  2 8  z ł .  6 0  c t .

>  -  .  
f r a n c o  d o  o t a o j i  k - l e i  .  O . t y e n  z a  n a d e  
s ł u n i e j i  i o b  p o b r a n i  i m  u e L ż y t c i o i  w y s y ł a

Gutsverwaltung w Szokolosz,
poczta: PBstjłen we Węgrzech.

rĄSL^lSl^Sadzonki chmielu

Magazyn bławatny i konfekcyj

HENRYKA SCHWARZA
w Krakowie,

otrzymał i poleca

f f i e l t i  W i r  M c i

wiosennych i letnich,
tak w materjałach na suknie, jakoteż w modelach 

paryskich i berlińskich okryć, kostiumów i t. p.

Zamówienia na wszelką konfekcję damską 
przyjmuje MAGAZYN i uskutecznia je spiesznie. 

Na żądauie rozseła próbki.

(rozsada) polecam w najtroskliwszym' 
wyborze z najlepszego p o l« i« u ia  | 
w m ie ś c ie  S a a i .  -— Wysyłka w '
kwietniu. Broszury o uprawie gratis 
Sprzedaż obcego chmielu na tutej-1 
szym targu przyjmuję i załatwiam 
zb zwykłą prowizją. 919 2—.0

Jaeob Heller,
Hopfen- CommiMHiwuMgeMchiift 1 

w  S a a z ,  ( C z e c h y )

Tapety papierowe.
[Wacker & Bósefleisch w Pradze!

p o l e c a j ą

tegoroczne now ości paryzkie, ja k  cuirs yelours, Damas, 
tudzież wszelkie tańsze gatnnki w b a r d z o  o b f ity m  w y-
b o r z e . — Wysyłka wzorów pocztą opłatnie.

• R  9 1 2  1 — 8t f W Y Y ’ ----------------------------------------
▼  r  w 1-

BANK
w

A d m in i s t r a c ja  w  P a ry f lu ,
22, b o n l e w a r d  M o n t m a r t r e

P A S T Y L K I  D O  T R A W I E N I A
wytworzone ze źródeł ze soli Vichy. Przyj*' 
m n e g o  smaku o niezawodnym skutku prze 
ciw kwasom i upośledzonemu trawieniu.
SOLE TI B  , DO KĄPIELI- 

P a c z k a  w y s t a r c z a  n a  k ą p i e l  d l a  o s ó b ,  k t ó r »  
u i e  s ą  w  s t a n i e  n d a ć  s i q  d o  V i c h y .

D l a  u n i k n i e n i a  f a ł s z e r s t w a  ż ą d a ć  n a l e ż y  
aby n a  w s z y s t k i c h  produktach z n U d o w a ł j  
s i ę  z n a k i :  K o m p a i ą j j  w ó d  ł l e h j  

D o s t a ć  m o ż n a  w e  L w o w i e  w  a p t .  P i  M i  
k o l a a e h a ,  £ •  Menirochowitz i  G o l d b a u m .  

8 8 8  1— 2 2

Ces. król. uprzyw. gal.c. akcyjny

HIPOTECZNY
"wydaje we JL w o w ie  i przez Filie 

K r a k o w i e ,  C z e r n i o w e a e l i  I T a r n o p o l u l

4 -procentowe płatne w 30 dni
p o  w y p o w ie d z e n iu .

W szystkie znajdujące się w obiega 4 1/, procentowe asy- 
gnaty kasowe z 30dniowem wypowiedzeniem będę opro­
centowane, począwszy od dnia 1. czerwca 1883 po 4prct. 
z 30dniowem wypowiedzeniem.

Lwów 30. marra 1883.
1211 1—?

( P r j e d r n k  n i e  b ę d z i e  p ł a o o n y . )

DYREKCJA.
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Companys

Ekstrakt m ięsny Liebiga
" a J,®Pr z y  d r o b n y c h  d o d a t k a c h  w y b o r n y  
r o s o i  1 p r z y  n a lo z y ló m  u ż y c iu  te k o w e g o  j e s t
wielkism zaoszczędzeniem w  gospodarstw ie 
domowom Z jodnego-funla angielskjoao.rów- 
najgeego się 4 3 4  gramom ekstraktu, zrobić 
można IdUporcy) silnego rosotu:Przepisuży­

cia dołącza siędokuźdego słoika.

Ekstrakt Liębigą.

jeźelfeic znajduje na etykiecie kaźd^oiką wfasnorQ«ny podpi 
v  8 ^ 8 \ ć b i o b i g  f a r b ^

Sk TYLKO WTEDZJ ł ST p r a w d z i w y ^1 1 -Ul-' -rr-

ja k  n iić j:

Do n»byci» w* Lwowis u Piotr* Mikolucha, A. Kochanowskiego (da­
wniej Torosiewicia,) Jąkóba Beisera, ZygM iafe R ąekem  i a Arnolda Wer­

nera; w Notrjm Targu fi Karola lAWa. ^  M tM aer t  Up. w Tarnowie

MOLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

j e ż a l i  n a  k a ż d e j  e t y k i e o i e  p u d e ł k a  w y d r u k o w a n y  j e s t  
o r s e ł  i  m o j a  f l n n r

O d  8 0  l a t  t a w s s e  s  n a j l e p s z y m  s k u t k i e m  u l y -  
w a n t  n a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  eboroby ż o ł ą d k a  
i p r c e e l w  i w  lek n lę to m n  tr a w ie n ia  fbrak 
a p e t y t u ,  z a t w a r d z e n i e  i  t  p . j  p r z e d ’ k en g e-  
at|om  krw i 1 e lerp ien len a  k< 
Halnym . S z c z e g ó l n i e  z n l e o o n e  o s o b o m ,  l a w M a ł o -
n y m  p r z y  z a j ę c i u  s i e d z n e e i a .

Fauxywe wyroby będą lądowałfl 
Cena iapleczętowauc(o oryginalnego pudełka 1 ałr- w .  a.

i d f i u

j a k o  w e l e r a u i e  d o  t - t u t e c z n e g o  t i p a t r y w r . n i u  g o ś ć c a , r e u m a t y z m u ,

żowań, bólów głowy, n sów i lęoów: jako k o sdach. W e w n ę t r z n i e  z wodą zmieszan, w nagłej1 staoosci, W W / " " : * , łon. ;eft hładnym opisem 8 0  c t .  W i  T y l k o  p r a w d z i w e ,  j  ż e l i  iatda f l a s z k ę  zsopahzons je«
o c h r o n » y  M e H l h J g ł __________________

B e r g e n  ( w  N o r w e g i i )

Podpis I m a k

Olej tranowy M, Krohn &
a  o p l n e m  u ż y c i a

* odpowiedni do leczniczego u irtk n  
koiztuj« 1 *tr- w. a. Flaszka

Główny skład wysyłek u Ą- Moll» c* k- dostawcy nadworuego, Wiedeń, Tnchlanben.
Uprasza się P. I .  Publiczność, wyraźnie żądać preparatów M O LLA  i te tylko przyjmować, 

które opatrzone są marką ochronną i podpisem.
Składy we Lw ow ie : J .  B « i * e r  a p t . ,  Z y g .  R u c k e r  a p t . ,  F .  W .  Królikowski S t .  M s r k i e w i o z ,  B f i b n e r  

A  H a n k e ;  w  B i a ł t j :  A  K e i e h e r a ,  s p a d k ,  E r i c h  K i l e r  a p t . ,  J .  G o l i e n o w t k i  a p t . ;  w  G l i n i a n a c h :  A .  H e ł m  a p t ;  
w  G u r a h u m o r a  A .  B o t e z i n  a p t ;  w  H a l i c z u :  A .  G o t s > n u e r  a p t . ;  w  H u n a t , n i e . W .  C z e r s k i  a p t ;  w  J a r o s ł a w i u :  

J .  R o h m  i  L .  W i s ł o c k i  a p t . ;  w  K o ł o m y i -  J a n  S i d o r o w i o z  a p i . ;  w  K r a k o w i e ;  F .  S i b i e r a l s k i  i  W .  R e d y k  a p t ;  
M . J a w o r n i c k i ,  K .  W i ś n i e w s k i  a p t . ;  w _ N o t e y n  S ą c t u  R  J a k u b o w s k i  a p t . ;  w  N o w y m  T a r g u :  K .  L a n r ;  w  P o d -  

t t o ł o c z y s l c a c h :  G ,  M o r a w e t t ;  w  P r t t m y ś l u :  F .  N a b l i l t ,  F .  G A jlG C ik a ^  Ł .  Mańkowski a p t ;  w  u t e t s o w i e :  J .  S c h a i t -  
t e r  A  C o m p ;  w  S a m b o r z e :  J .  A l  k s i e w i c z  a p t . ,  C .  M i r a c h  a p t . ;  w  S e r e c i e :  J .  D e m p u i a k ;  w  S t d n M t u e o i e i c -  A l b  
A m i r o w i c z  ą p t . ,  J .  M a c u r a ;  w  S t r y j u :  J .  Z g ó r s k i  a p t ;  w  S t o r o i y ń e a c h :  J .  S k a ł k a  a p t ;  w  S ą c z o w i e :  E L  L i s z k a  

_  . . .  _  m  .  o - . l .  w  T a r n o w i e :

S U s s e r m a u n ,

Zakład wodoleczniczy
Mmli Medweja

w Zawałowie,

Zdolny koncypient
znajdzie natychmiastowe umieszcze­
nie w kancelarji notarjalnej w Sere­

cie (na Bukowinie.)
1 8 2 7  1— 3

Na sprzedaż
60 poi pasieki

w d z i e r t o n a o h  r a m o w y c h .
B l i ż s z e j  w i a d o m o ś c i  u d z i e l i

Karol Kozicki w Jackówce,
1826 poczta Tłumacz. 1 -S

Oobi»  Polana
w  p o w i e c i e  Linkim

są do wydzierżawienia.
B l i ż s z e j  w i a d o m o ś r i  n d r i a l i  Z a ­

rząd dóbr, l u b  k a n c e l a r j *  a d w o -  
k > u  d r .  Władysława Caaj 
kowakiego w Przemyślu.

t a 2 i  1 — 6

odkrywany, w najlepszym stanie, do sprze­
dania za mierną cenę - wiadomość w biu­
rze komis łem Ł  J. ORŁOWSKI we 
Lwowie ulica Sykstnska 1. 17.
1 3 3 5  1 — 8

Powóz
Drezdeński

Resztki sukna 
Wybornych materyj

wełnianych,
* ą  t a n i o  d o  n a b y c i a  n  M L . Z .  w  B s r -  
1 2 4 0  n i e ,  K r a p f e n g .  1 8 — 7  

W i ę k a z e  r i a z t k i  o d s y ł a m  f r a n o o .

„EUREKA"
niezawodny środek

na nagnlatkl i brodawki.
Wyrób i skład u

Kazimierza Jonasza
1 2 6 4  m a g i s t r a  f a r m a c j i  4 — 12

w  S  A  B  B  O B  Z  F „
C e n a  f l a s z e c z k i  w y n o s i  6 0  c t .  w  a .

. T y l k o  t e  f l a s z e c z k i  z a w i e r a j ą  p r a w -  
d i i w e „ E U R E K A * ,  k t ó r e  n a  z e w n ę t r z n e m  o -  
p a k o w a n i u  z a o p a t r z o n e  s a m o  i m  p o d p i s e m . "  

W i e l i  l i n y  P a n i e !
C i e r p i e l i ś m y  p r z e z  d ł u g i  c z a s  n a  d o ­

t k l i w e  i  b o l e s n e  n a g n i o t k i  c h o c i a ż  o ż y w a ­
l i ś m y  r o z m a i t y c h  ś r o d k ó w ,  n i c  n i e  s k n -  
t k o w a ł o .  A ż  n a r e s z c i e  d o w i e d z i e l i ś m y  s i ę  
o  P . ń s k i m  E u r e k a  i  p o  1 0  d n i a c h  o ż y w a n i a  
t e g o ż  w y l e c z e n i  z o s t a l i ś m y .

Z  p o w a ż a n i e m

Michał Jasiński, 
Jan  Jaełowiecki, 

o f i c j a l i ś c i  p r y w a t n i  w e  L w o w i e .

Całkiem nowa 1 nieużywana

vaga aa bydło,
a a  1 0 0 0 — 1 2 6 0  k i l o  z  ż e l a z n e m i  p o r ę c z a m i  
i  c i ę ż a r k a m i  z e  s ł a w n e j  f a b r y k i  B u g a -  
nyl ćl Co., k t ó r a  p i e r w e j  2 2 0  z ł .  k o ­
s z t o w a ł a ,  j e s t  t e r a z  z a  1 5 0  z ł r .  d o  n a b y -  
o i a  n  8  H e a a e r ,  L a n d s t r s s s e ,  K r i e -  

w g a s s e , 1 1 , H o c h p a r t .  T h .  6  w e  " W ie -  
i n -  1 8 2  1 — 1 0

Bnjlantowy połyskujący krochmal
u z n a n y  z a  n a j l e p s z y  i  c e l o w i  r z e o z y w i ś c i e  
o d p o w i a d a ł  ś r o d e k ,  a b y  b i e l i ś n l e  n a j p i ę k ­
n i e j s z y  Maty połysk, e ł a n t y c y n a  
s z t y w n o ś ć  I  r z y j e m n e  n o s z e ­
n i e  r i a d i z ć ,  a  s t o r y  w y r u g u j -3 w s i e l f e i e  
i n n e  z z n r l n t a ń s k o  w y o b w a l a n e  z  N i e m i e c ,  
A n g l i i  i  A n s t r f i  s p r o w a d z a n e .

T y l k o  g o s p o d y n i e  i  s p e c j a l n i e  p r a n i o m  
d ę  t r u d n i ą c e  o s o b y  m o g ą  t o  k o m p e t e n t n i e  
o e ą l z M  i  m o j e  d o w o d z e n i e  p o t w i e r d z i ć .

p a c z k i  n a  6  p a k i e c l k i  p o d z i e l o -  
* 52,  1 4_ c Ł i  P K J  w i ę k i z e m  z a m ó w i ę -

w S S "  . ^ u P ° y  o t r z y m u j ą  r a b a t .
„ .  a “ ~  <U a C t a m i o w i  u  p .  A n t o a i e g e  
O h r e w t e l n a .  1 3 4 3  1  -  i a

D l a  w y g o d y  m a m  t a k ż e  n a  a p r a e d a ż  
n a  s k ł a d z i e  p o j e d y ń c z e  p a k i e o l k i  m ą  p l e -  
o z ę c ł ą  o p a t r z o n e , _ p o  o e n i e  4  o t  z a  p a -  
k i e o i k .  O .  T .  W l n c k l e r ,

w e  L w o w i e .
N B  K o n s u m e n t ,  n a b y w a j ą c y  z a  6  c t .  

k r o c h m a l ą  r y ż o w e g o ,  o s i ą g a  t e n  s a m  r e ­
z u l t a t ,  j a k  g d y  k a p u j e  z a  g r a n i c ą  w  p a ­
p i e r z e  r ó ż o w y m  p o ł y s k u j ą c y m  k r j e h o a l  
z a  1 4  l n b  1 2  c e n t ó w .

r ś a O O S n S S S ^ l

n Mflłator _Z8Prlt6w I
Gnomon metalowy %

n a j a k u r a t n i c j  w s k a z u j ą c y  c z a s  
ś r e d n i ,  z  d o ł ą c z e n i o m  d o ­
k ł a d n e j  i n s t r u k c j i  i  z e s t a w i o n y c h  
r ó ż n i c  c z a s  a  p o m i ę d z y  p o ł a d n i -  z r g  
k i e m  l w o w s k i m ,  a  p o ł u d n i k i e m  *  
i n n y c h  s t o l i c e  n r o p e j s k i c h ,  a m e -  _ .  _ 

r y k a ń s k i c h  i  a z j a t y c k i c h .  k w  

b s t u k a  1  z ł .  5 0  c t .  w .  a .  

p o l e c a  z e g a r m i s t r z  m i e j s k i

J ó z e f  W e is ,  igi
Lwów, Byzzek, UcibaSS. W]



L W Ó W  d. 18. kwietnia.

(Sprawa przeniesienia zarządów kolei galicyjskich 
do kraju. — Wybór posła do Rady państwa w okrę­
gu Kołomyja-Śniatyn-Buczacz. — Bank krajowy. — 
Pomnożenie żandarmerji. — Głosy prasy .o orędzia 
cesarskiem. — Znowu wycieczki półnrzędowe prze­
ciw Polakom. — Z poniedziałkowego posiedzenia 
przedl. Itby  posłów. — Szanse nowelli szkolnej.)

Krakowska Izba handlowo- przemysłowa u- 
chwaliła wystosować do Koła polskiego memo- 
rja ł w sprawie przeniesienia centralnych zarzą­
dów galicyjskich kolei żelaznych z Wiednia do 
kraju. C i e k a w a  r z e c z ,  k i e d y  t e ż  l w o w ­
s k a  R a d a  m i e j s k a  r a c z y  z a b r a ć  g ł o s  
w t e j  s p r a w i e .

Kto jest dr. Flaschner? Zdaje się, że do 
wczoraj, oprócz kółka osobistych znajomych te­
go pana, mało kto zresztą wiedział o nim. Od 
wczoraj zaś stało się jego nazwisko history- 
cznem! Dr. Flaschner ogłosił mianowicie świa­
tu, źe w Kołomyi ma zapewnioną większość 
głosów przy zbliżających się wyborach posel­
skich jego pryncypał — przepraszamy, w obe­
cnym wypadku jego k l i e n t ,  adwokat dr. Gott- 
lieb ze Lwowa, w którego kancelarji dr. Flasch­
ner „pisze1* w chwilach wolnych od zajęć poli­
tycznych. Dziwnem jest tylko, że poważniejsze 
dzienniki drukują enuncjacje meszuresów, nasy­
łanych teraz prywatnie do Kołomyi, iŚniatyna i 
Buczacza przez rozmaitych kandydatów do in- 
scenowania akcji wyborczej. Oczywiście, źe wy­
borcy drwią sobie z tych posłańców. Dlaczego 
jednak dziennikarstwo robi reklamę ich ge- 
s c h a f t o w i  — doprawdy nie pojmujemy.

Ze Lwowa piszą do Czasu;
„U publiczności naszej można często spo­

tkać się z mniemaniem, że bank krajowy nie 
będzie w stanie działać na zniżenie stopy pro­
centowej, sądzą bowiem, że bank będzie opero­
wać nie własnemi, lecz pożyczonemi pieni ądzmi, 
że pieniądze te weźmie wedle rozpisać się ma­
jącej subskrypcji na pięć procent, że przeto bę­
dzie musiał sam opłacać pięć procent od po­
życzki, a szósty na amortyzację — źe więc 
chcąc podołać takim ciężarom, a nadto jeszcze 
i kosztom administracji, będzie musiał od kli­
entów swoich brać wysokie procenta, a tak 
nietylko nie będzie w stanie działać na zniże­
nie stopy procentowej, lecż przeciwnie przyczy­
ni się do jej podniesienia.

„Cała ta argumentacja, jakkolwiek spotka­
łem się z nią nawet u jednego z posłów, jest 
nawskróś mylna i fałszywa. Wedle uchwał sej­
mowych, bank będzie operować pieniędzmi nie 
pożyczonemi lecz swojemi własnemi. W tym ce­
lu otrzymał on od sejmu wyposażenie jednego 
miliona złr., a W ydział krajowy w dniu otwar­
cia banku będzie musiał mu wyliczyć ten mi­
lion w gotówce do dyspozycji banku. Od tego 
miliona bank nikomu żadnych procentów płacić 
nie będzie, nie będzie też nic płacić na amor­
tyzację, lecz przeciwnie cały jego zarobek pój­
dzie w części na utworzenie funduszu rezerwo­
wego, w części zaś na powiększenie uposażenia. 
Pożyczkę, na k tórą obecnie subskrypcja ma być 
rozpisana, zaciąga nie bank, ale kraj, procentów 
tez od niej i na amortyzację nie będzie płacić 
bank, ani w części nawet, lecz kraj sam w ca­
łości, a milion złr., k tóry z niej przypadnie 
bankowi, otrzyma tenże bez jakiegokolwiek cię­
żaru, jako uposażenie, które mu sejm zawoto- 
wał. Cała więc pożyczka obecnie zaciągnąć się 
mająca, będzie ciężarem budżetu krajowego, ja­
koż już w budżecie na rok bieżący jest dla 
niej dostateczne pokrycie obmyślane. Dopiero, 
gdy uposażenie banku wzrośnie rocznemi do­
chodami do dwóch milionów, sejm dalszemi jego 
dochodami dowolnie rozporządzać będzie.“

L ist powyższy ma na celu zwrócić uwagę 
ogółu na tę  okoliczność, że Bank krajowy bę­
dzie miał swój kapitał obrotowy d a r e m n i e ,  
tj. nie będzie na nim ciężył obowiązek opro 
centowywania tego kapitału, gdyż procenta od 
jego dotacji będzie opłacał fundusz krajowy. 
Więc przy jednomilionowej dotacji może Bank 
krajowy kontentować się zyskiem mniejszym o 
50.000 rocznie niż zakład prywatny z takim sa­
mym kapitałem obrotowym. Pryw atna instytu­
cja musi starać się o taką  sumę zysku, ażeby 
wystarczyła mu na pokrycie kosztów admini­
stracji, podatków, a w r e s z c i e  i n a  d y w i ­
d e n d ę .  Bank krajowy nie potrzebuje zaś tro ­
szczyć się o dywidendę dla akcjonarjuszów.

Namiestnictwo lwowskie przedłożyło mini­
sterstwu wniosek o pomnożenie żandarmerji w 
naszym kraju o 27 komendantów posterunko­
wych i 66 żandarmów, razem przeto o 93 lu 
dzi, namiestnictwo pragskie zażądało pomnoże­
nia żandarmerji w Czechach o 30 ludzi. Uzna 
jąc naglącą konieczność pomnożenia siły żan 
darmerji w obu tych krajach, przedłożył rzą( 
Radzie państwa o wyznaczenie na ten cel na 
rok bieżący kredytu dodatkowego w kwocie 
40.000 złr. z czego przypadnie 16.090 złr. na 
zaopatrzenie nowych żandarmów w broń, amm 
nicję i przybory, reszta zaś — 23.910 złr. na 
koszta utrzymania ich. Ta kwota nie wystarczy 
jednak na pomnożenie żandarmerji austrjackie, 
o 123 ludzi, co kosztowałoby 61.000 złr.; nastą­
pi to dopiero w roku przyszłym.

*  *
*

Jedyną kwestją, k tórą się dzisiaj dzienniki 
zajmują, jest sprawa orędzia cesarza niemie 
ckiego do parlamentu. Liberalne pisma berliń­
skie zgadzają się na jedno, że głównym punk­
tem w orędziu nie są reformy socjalne, lecz po­
lecenie uchwalenia budżetu na r. 1884/5, a u- 
znawszy za rzecz nadzwyczajną, iż kanclerz 
wciągnął w akcję cesarza, aby zmienić porzą­
dek obrad parlamentarnych, wskazują na nie­
bezpieczeństwo, że cesarz może ponieść klęskę 
parlamentarną, a jeżeli to nie nastąpi, to przy­
najmniej osoba cesarza będzie osią, około której 
obracać się będzie dyskusja parlamentarna. W e­
dług nas, jest to tylko kiwanie palcem w bu­
cie, znając bowiem Niemców jesteśmy przeko­
nani. że nie są oni zdolni do oporu wobec ko­
rony. i źe położywszy uszy po sobie, zrobią to 
co im każą. Zresztą orędzie jest zredagowane 
w ten sposób, źe jest tylko gorącem życzę 
niem cesarza, aby parlament naprzód uchwalił 
budżet na rok przyszły, a potem energicznie 
wziął się do ustaw socjalnych, a życzenie to 
rozkaz,

Z prasy zagranicznej na szczególną uwagę 
zasługują pisma angielskie, które z punktu za­
sadniczego rozbierają orzędzie cesarskie. Daily 
Telegraf dowodzi, że Bismark jest zdecydowany 
nie zapomnieć nigdy o socjalizmie, którego go 
Lassalle nauczył. Cesarz przez bezpośrednie 
odezwanie się do robotników z pominięciem klasy 
średniej chce wzmocnić monarchię. Orędzie ma 
pogodzić ludność z władcą, który nie opiera się 
na parlamencie. Nawet gdyby wniesione przez 
rząd ustawy socjalne nie przeszły, to i w takim 
razie zyska na tem rząd, będzie bowiem miał 
usprawiedliwienie przed klasą pracującą. Bis­
mark okazał wielką zręczność, nazywając nie- 
popieranego przez parlament władcę, dowódcą 
ludu przeciw parlamentowi.

Morning-Post sądzi, że orędzie w niektó­
rych miejscach obudzi niemiłe podejrzenie, jako 
pewnego rodzaju oficjalna zapowiedź ostatecznych 
przygotowań do bitwy. Inni mogą uważać orę­
dzie za odpowiedź na ostatni kongres socjali­
stów w Kopenhadze. Ale jakiekolwiek były 
motywa orędzia, nie potrzeba jeszcze uchwalać 
budżetu na rok 1884 5, bo przecież można na­
tychmiast przyjąć reformy socjalne, a budżet 
uchwalać rokrocznie jak  dotychczas.

Zdanie to Morning-Post jest zupełnie logi­
czne, i dowodzi tego, cośmy zaraz po „ogłoszeniu 
orędzia powiedzieli, że owe ustawy socjalne są 
tylko zręcznie użytym płaszczykiem, głównie 
zaś idzie o precedens w uchwalaniu dwurocz- 
nych budżetów, a w ten sposób o nadanie wię­
kszej niezależności rządowi wobec parlamentu.

Berliński korespondent Nowy Pressy p isze:
„Niespodzianka — jeden z głównych ży­

wiołów w politycznych sukcesach Bismarka — 
odgrywała także wielką rolę w ogłoszeniu orę­
dzia. W kompetentnych kołach utrzymują, źe 
Rada związkowa, jako taka, i znaczna liczba 
jej członków, tak  samo jak parlament nic nie 
wiedziała o orędziu. Nawet obecni w parlamen­
cie pełnomocnicy Rady związkowej tak  źle o 
tem, co ma nastąpić, byli poinformowani, źe 
wyszli przed odczytaniem orędzia. Tylko nie­
którzy reprezentanci większych państw związ­
kowych, zawiadomieni zostali poufnie na pół 
godziny przed odczytaniem orędzia, źe „coś się 
stanie*, tak samo jak  niektórzy deputowani, 
którzy zaciekawieni zostali pojawieniem się mi­
nistra Scholza z czerwoną teką pod pachą. Jak  
wiadomo, nie cesarz , tylko Rada związkowa 
„połączonych rządów* jest obok parlamentu 
drugim czynnikiem ustawodawczym. W każdym 
razie należy zwrócić uwagę, że w tej sprawie 
Rada związkowa wcale zapytaną nie została. 
Ale w orędziu zapobieźono możliwej drażliwości 
w tym kierunku przez dziękczynną wzmiankę

rządach.* Jak  wiadomo, jest zamiar, aby par­
lament odpowiedział na orędzie cesarskie adre­
sem do korony. Projekt ten niema jeszcze do­
tychczas większości w parlamencie, a dopiero 
w tych dniach naczelnicy klubów zbiorą się na 
naradę w tym przedmiocie.

Półurzędowa wiedeńska Polit. Corresp. nie 
odwołała swoich nikczemnyń kłamstw, na któ­
re nawet moskiewskie pism się nie odważyły,
0 spiskach socjalistów puławskich z dublański- 
mi, i o naszym Wydziale kijowym, mimo że jej 
ku temu wyborną nastręczao sposobność donie­
sienie, które sama dziś poaje: „Z W arszawy 
donoszą nam, że instytut Eiławski, który, j a k  
w i a d o m o ,  z powodu wytąpienia słuchaczów 
jego p r z e c i w  kuratorowi zkolnemu A p u c h t  i 
n o w i  zamknięto, będzie n nowo otwarty. Ry­
chłe to otwarcie nastąpiło w skutek wyższego 
zlecenia zgodnie z zapatrywaniami jenerał-gu- 
bernatora Albedyńskiego, ctóry ganił zamknię­
cie instytutu, a przeciw wnioskowi kuratora 
szkolnego, którego tym, spsobem dotkliwe des- 
aveu spotkało. 11

PolU. Corresp., mimo owego sławnego „jak 
wiadomo*, którem sobie s,ma dotkliwe desaveu 
zadaje, nie cofnęła swego pprzedniego kłamstwa. 
Obaczymy jeszcze, czy póiirzędowe także Biuro 
korresp., które owe dawn kłamstwo swojej ko­
leżanki wszędzie rozteleg&fowało, taksamo roz- 
telegrafuje powyższą wildomość Polit. Corresp.

Wspomnieliśmy wcaraj, jak półurzędowy 
organ ministra spraw zagranicznych, Fremdblt. 
postępuje z naszą delegayą i z Polakami w o- 
góle," aby ich podać w pdejrzenie u korony. Ku 
temu wyzyskał sobotnią mowę p. Beera w Izbie 
posłów. Dzisiaj dla zcuydzenia Polaków wy­
zyskuje poniedziałkową nowę dr. Rechbauera i 
mizernego Tomaszczuka Frdmblt. sławi naj­
pierw mówców lewicy jato genialnych oratorów
1 mężów z przekonanien, podczas gdy mówcy 
prawicy nawet gadać ne umieją. Półurzędowy 
organ hr. Kalnokiego przeoczą umyślnie, jakie 
wprost nikczemne wycieczki robili ci mówcy 
przeciw kolegom p. Kahokiego, Taaffemu i in­
nym ministrom przędlit.wskim, byle znaleźć do-

‘ lą  przygrywkę do tem gwałtowniejszego 
ataku na Polaków — i tak  pisze:

„Z całą potęgą najostrzejszej energii kraso­
mówczej zwrócili się olaj mówcy (Rechbauer i 
Tomaszczuk) przeciw postępowaniu Polaków 
wobec nowelli szkolnej; a wyrazy Tomaszczuka 
należą do najsilniejszyih wycieczek, jakie w o- 
góle dopuszczalne są na polu parlamentarnem. 
Chętnie się podziwia śrtyzm, z jakim ten mów­
ca umiał tak dosadni wyrażać swoje myśli, 

nie wpaść w kolli^ę z władzą prezydenta. 
Lewica „jublowała* p> każdej takiej wycieczce, 

posiedzenie obfitowało w demonstracje prze­
ciw reprezentantom Galicji. T r e ś ć  n o w e l l i  
u s t ę p u j e  n a  b o k w o b e c  m e t o d y  P o l a ­
rów,  i walka przybijra znamię pojedynku na 
śmierć z prawicą, która jednak ciosów albo 
wcale nie albo bardzo słabo odpiera.*

Cóż mówi nasza delegacja, co mówią mini­
strowie, na takie nikczemne wywody organu 
ministra spraw zagrinicznych ?

A w ogóle co robi delegacja wobec takich 
nikczemnych wycieczek, obrażających jej honor 
jako Polaków i męzczyzn, jakiemi nastroszoną 
jest mowa dr. Rechbauera? — bo wycieczki 
akich Beerów i Tomaszczuków przyjmuje się 
ylko pogardą! Coby spotkało w Węgrzech 
Trakcje i męzczyzn, puszczających płazem tego 
rodzaju zniewagi, nie potrzebujemy wypowia­
dać... Co praw ił dr. Rechbauer, posłuchajmy (we­
dług dzienników wiedeńskich):

„Jeżeli gdzie, to tylko w Galicji mogłaby 
istnieć potrzeba §. 48. nowelli szkolnej, tam bo­
wiem wyznanie rzymsko-katolickie i grecko-u- 
nickie w równej znajdują się liczbie. A zatem 
właśnie dla Galicji należałoby wydać takie po­
stanowienie, a jednak Galicja ma być z pod nie­
go wyjętą! Czemu? Ze względów narodowych, 
aby tam polonizować można! Posłowie galicyj­
scy uważają §. 48. za niemożliwy do przyjęcia 

godny potępienia — a jednakowoż, choć my 
się temu paragrafowi tak opieramy, chcą go 
Polacy nam Niemcom narzucić! (Głosy i  lewi­
cy: Hańba!) To gwałt oburzający! (Szalone o- 
klaski i brawa z lewicy, niepokój na prawicy.) 
Zasiadam już od 20 lat w tej Izbie, i mimo 
wszelkich różnic w zdaniach obchodzili się Po­
lacy z naszą stroną Izby po dżentelmeńsku i 
rycersku (gentil und chevaleresk). Ale pytam 
panów z Galicji, czy to postępowanie dżentel­
mena, gdy coś, co za potępienia godne i niemo­
żliwe do przyjęcia uznaje, swoim głosem narzu­
ca drugiemu, który je taksamo za potępienia 
godne i niemożliwe do przyjęcia uważa i z 
wszystkich sił mu się opiera ? (Szalone oklaski z 
lewicy, protesta z prawicy.) Jestto gwałt, wo­
bec którego mimowolnie opada nas pytanie: czy 
w takim stanie honor nam pozwala, wytrwać 
tu jeszcze dalej ?“ (Niesłychane brawa i oklaski 
z lewicy, ruch i niepokój na prawicy.)

P. Tomaszczuk nazwał cały gabinet, i oso­
bno ministra oświaty, i prawicę ludźmi bez 
przekonania, szachrajami, zelżył wszelkie naro­
dowości prócz niemieckiej. A m ł o d o c z e c h  
p. T i l s z e r  k l a s k a ł  i w k o ń c u  g r a t u ­
l o w a ł  T o m a s z c z u k o w i !

Z poniedziałkowego posiedzenia przedlitaw 
skiej Izby posłów mało mamy jeszcze do zapi 
sania. Prawica jest podobno wielce oburzoną na 
prezydenta Smolkę, że spełniał wszystko czego 
żądała lewica co do ogłoszenia każdej z 350 pe- 
tycyj przeciw nowelli i t. d., a zwłaszcza że 
płazem puszczał najnikczemniejsze wycieczki 
centralistów. Wszelako dr. Smolka nie przez ca­
łe posiedzenie prezydował. P. Ozarkiewicz o- 
świadczył się za całą nowellą, tylko aby Gali­
cja nie była wykluczoną z pod §. 48.

P. Schónerer, gdy się lewica z niego śmia­
ła, nazwał ją  parlamentarną klaką dziesięcio- 
reńskową. Powołał się co do §. 48. na miliony 
ludu, które nie chcą, aby szkołom chrześciań- 
skim narzucano żydów na nauczycieli lub zgoła 
dyrygentów. Wszystkie chrześciańskie wyznania 
w Austrji do jednego dążą celu, kontrast isto­
tny zachodzi tylko miedzy chrześcianizmem a 
źydowizmem. Ja  nie chcę dopuścić, aby rasę 
germańską już w szkole korumpowano, i dlate­
go wniosę do §. 48., aby żydzi byli wykluczeni 
od nauczycielstwa w szkołach, w których prze­
ważnie są dzieci katolickie. Wy się śmiejecie? 
Posłuchajcie ludu! Samo wykształcenie nie jest 
ogólnem lekarstwem na choroby społeczne; trze­
ba praw dla ochrony pracy poczciwej, a na te 
lud próżno czeka! Wam kapitalistom łatwo się 
śmiać — ale wyjdźcie na wieś, popatrzcie, jak 
włościaniu ginie, jeżeli w ogóle jaka myśl ludz­
ka ma u was przystęp, jeźeliście się jeszcze nie 
na wskroś nie zamienili w rozpustnych zźydo- 
wiałych ludzi, dla których nic świętego nie 
nie ma na świecie!“

Doskonale przetrzepał centralistów poseł 
dolno-austrjacki, włościanin Oberndorfer. W yka­
zał, że w sejmie dolno-austrjackim r. 1878, tj. 
w w i l i ę  w y b o r ó w  do  R a d y  p a ń s t w a ,  
postawili wnioski, aby co do §§. 21. i 22. usta­
wy szkolnej wyjęto Dolną Austrję taksamo jak 
już jest wyjętą Galicja, Bukowina itd.; dalej 
aby wobec niemożliwości przeprowadzenia musu 
szkolnego do 14. roku, z całym pospiechem u- 
łożono ustawę, któraby sprawę musu szkolnego 
oddała sejmowi, a narazie aby krajowa Rada 
szkolna robiła ulgi. Odczytawszy dosłownie te 
wnioski wraz z podpisami, odczytał i odnośną 
uchwałę sejmu, a na sprawozdaniu komisji pod­
pisani są pp. Kuranda i Suess!

Jak ą  szansę ma nowella szkolna w Izbie 
posłów, może posłuży za wróżbę wynik wczoraj­
szego głosowania (ob. tel.) nad zamknięciem dy­
skusji. Większością dziesięciu głosów przyjęto 
zamknięcie.

Korespondencje „Graz. Nar.“
Półwysep bałkański, 12. kwietnia.

Urok Moskali jako oswobodzicieli Bułgarji 
szybko upada; stronnicy ic h , konserwatyści, 
unikają nawet rozmów politycznych, a przy 
wyborach do Rady miejskiej w Filippopolu na 
głowę porażeni zostali. Na prezydenta wybrano 
p. Karawelewa, byłego ministra w Sofii, na rad­
ców zaś wielką większość liberałów, pragną­
cych oczywiście zjednoczenia, skupienia w całość 
ich ojczyzny, lecz nie pod przewodnictwem Bat- 
tenberga i jego posiepaków. Macedończycy, lud 
wyborowy, wiele w dziarskności swej zbliżony do 
Czarnogórców, jawnie mówią, źe chociaż im 
nie dobrze pod rządem tureckim, to jeszcze jest 
lepiej niż w Bułgarji naddunajskiąj. A. nie 
chciejcie myśleć, że mówię tu o klasach wyż­
szych, bynajmniej, wyrażam opinię ludn: mula­
rzy, cieśli, szewców, stolarzy, rolników — bo — 
raczcie wiedzieć, że kmiotek w Macedonii zaj­
muje się sprawami publicznemi, rozbiera, sądzi 
rzeczy, porównywa położenie, przez naturę czy­
sto słowiańską do wolności wzdycha, niewoli 
nienawidzi, a ztąd i szczęścia stworzonego w 
Bułgarji przez Kaulbarsów, Sobolewów bynaj­
mniej nie pragnie, a o federacji słowiańskiej 
rozprawia i jej sobie życzy. Czy to zatem Mo­
skal, czy kto inny, w błędzie są i wpadli w be- 
aucoup d i reveries, mniemając, ze całe to potę­
żne plemię ludzi wolnej duszy, bądź na rzecz 
innej narodowości, bądź na rzecz danej karty 
wyzyskiwać długo będą. Czasy pańskości mi­
jają, a czasy ludzkości pospieszuym krokiem się 
zbliżają.

Bułgarzy, Rumelioci czy Macedończycy cie­
szą się obecnie, że ich wszystkich jarzmo tu ­
reckie równymi uczyniło. „Nie ma u nas kast, 
powiadają, kmiotek mi mówi „Ły“, a ja  się tem 
bynajmniej nie obrażam ; nie znamy wcale ani 
„Wasze prewoschoditielstwo11, ani „effendi11, ani 
Jaśnie Wielmożny, żartujemy i pogardzamy tem 
wszystkiem, bo jesteśmy i chcemy pozostać 
ludźmi.*

Z obrazka tego żywo z natury wziętego, a 
na każdym kroku spotykanego, możecie się do­
myśleć, zrozumieć, dokąd południowa Słowiań­

szczyzna dąży. To czysta demokracja, to fede­
racja,... ale całej Słowiańszczyzny, ale tylko i 
tylko federacja. Tu baby stare nawet się nią 
przejęły: „niech każdy siedzi u siebie, powia­
dają, a jakby mu się nieszczęście przytrafiło 
lub niebezpieczeństwo zagrażało, to niech wszy­
scy inni z pomocą mu spieszą.* Oto jak  rozu­
mieją solidarność — oto jakiej sobie życzą fe­
deracji, i smutno mi wyznać, zdaje mi się, 
że pod wielu względami wyżej od narodu na­
szego stanęli! A kto temu winien ? Lenistwo 
nasze i szumnie opiewana praca organiczna.

U nas o ile wiem, nikt się nie pyta i za­
poznać się nie myśli z literaturą bułgarską lub 
serbską. Tu w Bułgarji setki osób już mię pro­
siły o książki polskie, a biedne gimnazjum z 
bardzo szczupłego swego budżetu, zamierza za­
kupić dzieła historyczne polskie. Tu Mickiewicz, 
Słowacki, Malczewski i inni, jeśli nie wiele do­
tąd byli czytani, to są znani, kochani. Ledwie 
żak bułgarski drugą lub trzecią klasę skończy, 
wie, że Polska była, że jest, że będzie, „boć, 
mówi pauper, i nas nie było, a przecież byliś­
my, jesteśmy i będziemy, b o być i żyć chcemy.11

Bułgarja jest dziś poszarpana jak  Polska : 
Dobrudża należy do Rum unii; zachodnie jej 
strony dostały się S e rb ii; Moskwa gospodaruje 
nad Dunajem, — w Macedonii T urcy ; — jedna 
tylko malutka 800.000 mieszkańców licząca Ru- 
melią oddecha powietrzem wolności, a oddech 
jej ożywia całą poszarpaną na szmaty ojczyznę, 
prowadzi skuteczną walkę z spodlonym mate- 
rjalizmem, sieje ziarno swobody hojną ręką, 
tworzy instytucje filantropijne, dźwiga się sama, 
dźwigając sąsiednich swych braci, a jedyną mo­
że jej wadą. jest, że nie cierpi Niemców, czy to 
petersburgskich czy innych!

M a  astawa o obronie Krajowej.
Jedna z najważniejszych ustaw, które je­

szcze muszą być załatwione w obecnej sesji 
Rady państwa, a na której uchwaleniu rządowi 
bardzo wiele zależy, jest ustawa o obronie kra­
jowej.

Ponieważ zaraz po ukończeniu rozpraw nad 
nowellą szkolną rozpocznie się dyskusja o usta­
wie landwerzyckiej, przeto pokrótce obznajomimy 
czytelników naszych o zmianach, o szczegółach 
zawartych w przedłożeniu rządowem, które wy­
magać będzie z n o w u  n o w y c h  o f i a r  i 
w y d a t k ó w .

Poseł C h r z a n o w s k i ,  referent tej spra­
wy w Kole polskiem, następującą zdał sprawę 
w tym przedmiocie:

Powody przedłożenia przez rząd nowej 
ustawy o obronie krajowej są następujące: W 
węgierskiej połowie monarchii organizacja obrony 
krajowej t. j. honwedów jest przeprowadzona 
w rzeczywistości, zorganizowane są tam kadry 
tak  piechoty jak  jazdy honwedów, ” a honwedzi, 
mający być na przypadek wojny powołanymi do 
tych kadrów, są dość wyćwiczeni w robieniu 
bronią. Natomiast w austrjackiej połowie mo­
narchii organizacja obrouy krajowej pozostała 
w tyle (po czyści z powodów politycznych); 
istnieją .tylko niezupełne kadry dla 81 batalio­
nów piechoty landwery, ale obrona krajowa w 
Austrji niema dotychczas wcale jazdy i dotych­
czasowa ustawa nic nie orzekła o kadrach jazdy 
landwery. Rząd węgierski podobno upominał 
się, że W ęgry dla wspólnej obrony całej mo­
narchii nietylko przyczyniają się w przepisany 
ustawą zasadniczą sposób do utrzymania wspól­
nej armii, ale także utrzymują własnym kosz­
tem honwedów, a tymczasem w austrjackiej po­
łowie monarchii nie jest przeprowadzona w zu­
pełności organizacja obrony krajowej.

Drugim powodem do przedłożenia projektu 
nowej ustawy o obronie krajowej, jest potrzeba 
powiększenia jazdy w zbrojnych siłach monar­
chii, mającej za mało jazdy w porównaniu z in- 
nemi mocarstwami. Na odpowiednie powiększe­
nie jazdy w armii potrzebaby bardzo znaczne­
go corocznego w ydatku; zaś przez zorganizo­
wanie kadrów jazdy obrony krajowej może być 
w części zastąpiony wyżej wskazany niedosta­
tek w siłach zbrojnych monarchii daleko mniej­
szym kosztem.

Uchwalona w r. z. nowella do ogólnej u- 
stawy o służbie wojskowej i przeprowadzony w 
r. z. i w roku b. podział armii na korpusy te- 
rytorjalne, spowodowały także potrzebę zmiany 
niektórych postanowień dotychczasowej ustawy 
o obronie krajowej, i były trzecim powodem do 
przedłożenia projektu nowej ustawy o landwerze. 
Między innemi trzeba było postanowić minimum 
sił obrony krajowej, co stało się koniecznem po 
oznaczeniu przez nowellę do ogólnej ustawy o 
służbie wojskowej przypadków, w których mają 
być powoływani do poboru wojskowego popiso­
wi, będący w czwartej klasie wieku. Sprawo­
zdawca Chrzanowski obszernie wyłuszczył te po-
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Hrabia aż zgrzytnął; nie było co jednak 
robić, zrzucił pychę z serca i napół wyżebrał 
kredyt u żydów lichwiarzy. Poczuł raz wpra­
wną ręką zadany, nie czekał jego powtórzenia 
i przyznał się przed hrabiczem konceptsprakty- 
kantem, ze czuł niepohamowany popęd do 
zawarcia związku wiekuistego z baronówną 
Złocińską; jeżeli na razie nie oświadcza się, to 
jedynie temu stoi na przeszkodzie nieukończony 
proces, którego Wygrana zależała od księcia 
m arszałka. To warunkowe oświadczenie było 
bodźcem, rozgrzewającym do stopnia gorączki 
gorliwość baronowej w zabiegach około księżny, 
wszechwładnej pani swego małżonka.

Gorączkowy zapał kobiecy, to niezrówna­
na potęga twórcza i niszcząca. Przed niczem 
się nie zatrzymuje ona.

Popchnęła ona obecnie delikatne rączki, 
obsypane klejnotami, zdawałoby się, zdolne tyl­
ko do plecienia równianek z kwiatów lub ko­
ronek brabanękich, — do wiązania grubej sieci 
intryg, dla wyłowienia cudzego m ajątku w mat­
nię rabulistyczną. Przyjaźń, powinowactwo, 
wdzięczność za chwile mile wspólnie spędzone i 
mnóstwo drobnych przysług ze strony bogatej 
L itw inki kuzyny; wszystko to musiało zginąć 
w jej ogniu niszczącym. Przed kobietą rozna- 
miętnioną widokami małżeństwa, znęconą próż­
nością i chęcią używania, widmo ołtarza zasła­
nia całą przepaść zbrodni i niegodziwości z 
kluczem grzechu pierworodnego na dnie. Prawo

doboru płciowego nie uchroni przed skażeniem 
ducha, a reprodukcja, zamiast przybytku sił, 
przeciwnie, większe osłabienie i rozprzężenie 
sprowadzi w społeczeństwie. „W alka o byt* 
pożarłaby wtedy wszystko, co żyje jak  nowo­
żytny S a tu rn ; gladjatorowie nie są bowiem w 
stanie zastąpić szermierzy cnoty, a praca „al­
truizmu*, tego nowożytnego Ormuzda z pod 
prasy drukarskiej, chyba tylko na chwilę utrzy­
małaby deptak życiowy w ruchu... W wieku 
panowania teorji o „doborze przyrodniczym", 
odrabiającym swe ideały na maszynach, zapo­
mniano o tej tak prostej, namacalnej prawdzie; 
to dziwne !...

Baronowa przy pomocy Klary, jej męża, 
Alicji i wyznawców wiary politycznej hrabiego 
Edwarda, skombinowała plan skierowania opi- 
nji „towarzystwa* w zamierzonym kiertmku. 
Działała z wyrachowaniem i przezornością wy­
trawnego strategika.

Klarę wyprawiła z rewizytą niby do Ali­
cji, a jednocześnie posługacz publiczny, „express“ 
zaniósł list do Świętosława od mecenasa Lean- 
dra. Za posługaczem szedł nieznacznie Ćwikła, 
który, gdy ujrzał Świętosława wychodzącego 
z hotelu, dał o tem znać baronowej, czekającej 
z Fińcią u Porciakowskich.

Baronowa z córką udała się do Bronisła- 
vy» hy ją  zabrać z sobą, dla obejrzenia ś. jer- 
skiego jarmarku, do czego dniem przedtem na­
mówiła najukochańszą kuzynkę. Ciotka Kamilla 
niedomagała, niemogła towarzyszyć wyprawie; 
Bronisława sama poszła, i to piechotą, z ku­
zynkami.

Szumne nazwisko jarmarku, nadawane sprze­
daży perjodycznej wyrobów garncarskich, be­
dnarskich i piernikarskich na placu ś. JUra, 
zupełnie jest obecnie nieatosownem, a jeżeli się 
dotąd utrzymuje, zawdzięcza to konserwatyzmo­
wi lwowianek. Kobiety ciepłem swego serca 
odgrzewają wszystko, có tylko przeszłość 
przypomina, aby utrzymać konieczną w ludzko­
ści łączność pomiędzy światem, co ziemię opu­

ścił, przeszłością i tym co żyje, teraźniejszością. 
Bronisława choć krolowa mody i elegancji, po­
mimo swe idealne poglądy, była pod tym wzglę­
dem podobną do wszystkich kobiet; miała prócz 
tego inną wspólną kobietom skłonność, słabość 
rzec można, do garnków, faseczek, pierników... 
Niepodobna sobie wystawić raju ziemskiego bez 
tych pierwobytnych wynalazków geniuszu ko­
biecego, — zapewne stanęłyby one w  nim w ro­
dzaju piramid, obelisków, kolumn trymfatorskich.

Dzień był prześliczny, słońce w całym 
blasku świeciło nad miejskim, dawniej Jezuic­
kim ogrodem, leżącym na drodze do czarującej 
siedziby jarmarku. Cień pod wspaniałemi kona­
rami wabił do siebie ponętnie jak tajemnica, 
wyglądająca z niejasnego obrazu pożądanej 
przyszłości. Fińcia była niesłychanie ożywioną, 
coraz miała coś nowego do oświadczenia. Zwy­
kły a nigdy niezużyty temat, zastanawiania się 
nad sercem męzkiem, był przedmiotem rozmo­
wy. Matka i córka w swych rozumowaniach 
były to niby wcielone określenia zaimkowe, do­
pełniające się wzajem, dopowiedzenia do rzeczo­
wnika, dopełniacze niewyczerpane...

W ątku do rozprawy szczegółowej dostar­
czył domniemany upór Leandra do osłodzenia 
żywota biednej Klary, srodze udręczonej kom- 
promitującem otoczeniem rodzicielskiem, które 
pragnęła koniecznie, i to zaraz, odesłać na tyły 
kuchenne.

— Upór, to najstraszniejsza przywara męz- 
ka — mówiła baronowa — rodzaj kamienia 
grobowego na wszelkie najlepsze popędy serca 
kobiecego...

Bronisława zdziwiona spojrzała na ciotkę, 
zmarszczka sarkazmu piorunem przemknęła po 
jej cudownych usteczkach. Kuzynki wcale tego 
nie dopatrzyły.

— Powiadam ci, ma petite — ciągnęła ba­
ronowa dalej — najszlachetniejsze nasze pomy­
sły przez to bywają jakby zakute w kajdany... 
Heżbyśmy nie dokazały na polu miłosierdzia, 
niesienia ulgi cierpiącej ludzkości, ożywienia ru­

chu społecznego, rozweselenia wszystkich i na 
dania dobrego tonu — gdyby nie ten upór, 
tw arda nieużytość serca męzkiego? Doświad­
czyłam tego sama na sobie... och! och !

— Maman ma rację — dodała Fińcia — 
męzki upór to największy nieprzyjaciel szczę 
ścia domowego. Im który z panów mężów ma 
go większy, tem w familji mniej wesela, swo­
body, enfin de Vamvur vrai. Zaobserwowałam, 
że praktyka życia przedstawia w sobie dziwne a- 
nomalie... Najczęściej niepocześni, ba, komiczni 
nawet małżonkowie, bywają jednak au fond  zno­
śniejszymi i zasługującymi na przywiązanie, niż 
tak  zwani samodzielni, wspaniali, poetyczni, ale 
bardzo „niedobrze11 w pożyciu małżeńskiem...

— Nie bierzcie życia z jego strony pozio­
mej — zauważała Bronisława — a zobaczycie, 
że wyższe męzkie natury są prawdziwie wyź- 
szemi pod każdym względem. Dają one tyle tre ­
ści głębszej do życia, jak  tego nigdy nie jest w 
stanie zapewnić żaden najpoczciwszy poczciwiec, 
pospolitego zakroju. Trzeba szukać głębszych 
pobudek w uczuciu, wtedy dopiero można od­
kryć prawdziwe sprężyny, poruszające życiem 
ludzkiem. Pobudki te, według mnie, złożone są 
w świecie idealnym, źródle jedynem wzniosłej 
miłości, niedającej się ani podkopać, ani wygła­
dzić z pamięci, gdy ją  umieścimy wysoko...

— W ysoko?! Tylkoż ty, ma mie — prze­
rw ała Fińcia, całując Bronisławę — nie filozo­
fuj t a k ; ktośby z boku patrzący pomyślał, źe 
należysz do owych poczciwizn, niemających 
wstępu do towarzystwa... C’ est beau, c’ est su- 
blimeJ ale powiadam ci, źe to  strasznie nieprak­
tyczne, a jako takie i śmieszne.. Oui, oni, stra­
sznie ridicule — strasznie, strasznie... Wierzyć 
w miłość mężczyzn „wysoko11, to znaczy żyć w 
wiecznym zawrocie głowy... cha! cha! cha!... 
czyż jest prawdziwie co „wysokiego* na ziemi 
pour nous ?..

— Bywają .wyjątki, moja droga... Niektóre 
natury męzkie, zwłaszcza dumne i nieprzystę­
pne, mają to do siebie, że skoro się raz do ko­

go zbliżą, nikogo potem już kochać nie mogą... 
Klucz to do wielu zagadek, stałej potrzeby dla 
serca kobiecego wzniosłych ideałów męzkich...

— O h ! ma r.hhre, mocno się łudzisz. Napo­
leon 1., bohater nad bohaterami, on to właśnie 
powiedział: kuropatwy i kuropatwy zawsze „to 
nie dobrze11!... c h a ! cha! cha!... Tacy oni wszy­
scy, a co najzabawniejsza, że mają szczególną 
predylekcję do koczkodanów, gustując w nich 
więcej, niż w najcudniej szych aniołach... Przy­
pomnij tylko sobie Jean Jacques’a?

— Zkąd ty, ma filie — w trąciła barono­
wa — nabrałaś tyle praktyczności ? Fi, to nie 
dobrze, dla tak  młodej panienki. Oducz się od 
tego I

— A to na co? Chyba na te, żebym była 
gęsią przez całe życie?!

— Nie każdą prawdę wypada wywlekać na 
wierzch. Chociaż to, co mówisz, jest niezaprze­
czoną prawdą — i baronowa położyła nacisk 
na słowie nie trzeba jednak z nią parado­
wać bez celu.

Rozmowa utknęła na chwilę po tem stro- 
b°TfniU' Doszł.y teraz główną aleją na wyso­
kość restauracji ogrodowej. Baronowa raptem 
przystanęła jakby znużona, i wzrok zatopiła W 
gąszcz liśc i; niepostrzeżenie szukała czegoś po 
za niemi bardzo ciekawie; ciało jej naraz się 
pochyliło, jakby odkryło coś bardzo upragnione­
go; cień na twarzy i iskry we wzroku stwo­
rzyły całość złowróżbnej radości.

— Po co mamy wspinać się na tę monta- 
gne — zawołała — chodźmy lepiej przez re^ 
stauracyjńy ogródek; nie ma tam zwykle w tej 
porze żywej duszy, chyba jaka para zakochana.

— To moja passja przechodzić przez podo­
bnego rodzaju miejsca — dodała Fińcia — za­
raz sobie przypominam zagranicę, cetłe adoraW  
zagranica, gdzie na każdym kroku, jak w „Trzech 
muszkieterach", czy „Montechristo" spotykas* 
tajemnicze przygody... Ach! mammo, chodźmy 
przez ogródek.

(D. c. n.)



trzeby oznaczenia minimum sił obrony krajowej, 
lecz zarazem wskazał, że oznaczenie tego mini­
mum piechoty i jazdy obrony krajowej w Au- 
strji na 138.000 ludzi jest za wysokie w poró­
wnaniu z liczbą obowiązanych teraz służyć w 
landw erze; dlatego liczbę tę  starali się zmniej­
szyć polscy członkowie komisji, ale ich starania 
były" próżne.

Przez powyżej wyłuszczone powody przed­
łożenia nowej ustawy o obronie krajowej, wska­
zane są także po części główne różnice między 
tą  nową ustaw ą a dotychczas obowiązującemi. 
Główne różnice są następujące: 1) nowa usta­
wa oznacza minimum sił obrony krajow ej; 2) 
poleca utworzyć kadry jazdy landwery; 3) gdy 
dotychczasowa ustawa zawierała szczegółowe 
przepisy co do organizacji obrony krajowej i jej 
kadrów, w nowej ustawie pominęte są te prze­
pisy, gdyż pozostawia ona organizację landwe­
ry  cesarzowi, a to odpowiednio zasadzie orze­
czonej w §. 5. ustawy zasadniczej z 21. grudnia 
1867 r., który orzeka: „wydawanie rozporzą­
dzeń co do zarządu i wewnętrznej organizacji 
całej armii należy wyłącznie do cesarza".

Dalej sprawozdawca Chrzanowski przedsta­
wił, że nie ulega wątpliwości, iż nowa ustawa 
o obronie krajowej powiększy wydatki na u- 
trzymania tejże landwery. Minister obrony kra­
jowej obrachował, że to powiększenie wydatków 
wyniesie w pierwszym roku pół miliona złr., a- 
le sprawozdawca oblicza, że w dalszych latach 
powiększenie wydatków na utrzymanie landwe­
ry dojdzie do półtora miliona złr. rocznie. Nad­
to w skutek powiększenia kadrów obrony k ra­
jowej musi większa nieco niż dotychczas liczba 
landwerzystów pozostać przez cały pierwszy 
rok w służbie.

Chwila obecna i stańczycy.
Echo, reprodukujące regularnie co miesiąc 

polityczne zapatrywania Czasu, odezwało się w 
najświeższym (kwietniowym) zeszycie Przeglądu 
polskiego tonem jakimś tym razem ironiczno- 
smętnym, prawdziwie bajronicznym... Jak  bo tu 
nie być w obecnych czasach bajronistą i nie 
spoglądać na świat pessymistycznie, „gdy od 
pewnego już czasu — tak brzmi wspomniane 
echo — dostrzedz się daje niejakie ośmielenie 
tych politycznych pojęć i dążności, wedle któ­
rych dotychczasowa polityka Galicji, na Austrji 
oparta i z nią połączona, ma być niby z pa- 
trjotyzmem i interesem polskim niezgodną, jemu 
niby sprzeniewierzoną."

Politycy z Przeglądu polskiego mają w za­
pasie jedną tylko dla rozdartego narodu a lte r­
natywę: albo zająć stanowisko niepodległości 
Polski i uważać wszelki kompromis, wszelkie u- 
czestnictwo w sprawach jednego z państw roz­
biorowych za naruszenie zasady i sprzeniewie­
rzenie się idei narodowej — albo wyrzec się 
zupełnie niepodległości i całkowicie wcielić w 
interesa mocarstwa, z którem los złączył „stu­
letnim węzłem" jeden z trzech odłamów nasze­
go narodu. Inna polityka jest — zdaniem stań­
czyków — niemożliwą. Gdy zaś sami z powyż­
szej alternatywy wybrali najdogodniejszą dla 
swych kastowych interesów ścieżkę drugą — 
nie mogąc pociągnąć za sobą całego narodu, 
pchają przeciwników na niebezpieczne tory pier­
wszej, idealnie wprawdzie pięknej, ale z realiz­
mem politycznym obecnie niezgodnej i interesom 
naszym — przynajmniej w Austrji — na teraz 
nie odpowiadającej zgoła.

Wyszedłszy z założenia, że istnieją tylko 
dwie drogi, po których naród nasz może kro­
czyć, a właściwie wskazując tylko jedną, bo 
„purytanizm drugiej jest politycznie niemożli­
wym i szkodliwym" — dzierźyciele potargane­
go sztandaru krakowskiego nie mogą pojąć, jak 
można być obywatelem austrjackiego państwa, 
„uczestniczyć w jego politycznem żydu i wpływ 
na jego politykę chcieć wywierać a oświadczać 
otwarcie, że związek z niem uważanym być po­
winien z a  w a r u n k o w ą  t y l k o  i t y m c z a ­
s o w ą  s p ó ł k ę." W  postępowaniu tern widzi 
Przegląd polski nielogiczność a zwolennikom je­
go zarzuca płytkość myśli politycznej i niezrę­
czność. Jeżeli jednak przeciw komu te zarzuty 
zwraca Przegląd — mimo swej własnej woli, 
przeciw samemu sobie. Potępia przecież „wa- 
runkowość i tymczasowość spółki" a nadspo­
dziewanie zaraz w następnem zdaniu chwali 
dążność do odbudowania Polski!... A więc po 
której stronie nielogiczność ? Chyba, że Przegląd 
sądzi, iż spółka, o której mowa, jest niczem 
nierozerwalną i istnieć musi, mimo wszelkich 
zajść mogących wypadków i najrozmaitszych 
zmian, aż do skończenia świata.

Porzucając dalsze wyzyskiwanie niekonse­
kwencji, zawartej w twierdzeniach Przeglądu, 
przechodzimy do motywów, jakiemi pozujący na 
delficką wieszczkę miesięcznik krakowski usi 
łuje uzasadnić zdanie o szkodliwości przeciwnej 
mu polityki. „Osłabi ona — przestrzega — 
Przegląd — ufność Wiednia do Polaków i obali 
wpływ polski. Niecna — powiada dalej ironi­
cznie — niepatrjotyczna polityka austrjacko-

REALIZM i KOBIETA
p rzez

Dr. Emanuela Dunina Borkowskiego.

Z tostem stuleciem zabłysła nowa jutrzenka 
w dziejach społecznych, dawne marzenia i ro­
mantyczne złudzenia rozwiały się na wido­
wni życia ekonomicznego, jak senne mamidła 
powstałe w bujnej wyobraźni upłynionych wie­
ków.

Zorzę północną i uderzenie piorunów nau­
czono nas pojmować, jako siłę elektryczności, 
w czarownej wiośnie, która tylH poetów lirę 
nastro iła, widzimy dzisiaj jeden z czynników 
produkcji rolnej, w kwiatach, ozdobach naszych
pól i łąk , upatrujemy składniki azotu i proteina.

Realizm i materjalizm zapanowały prawie 
wszechwładnie nad umysłem ludzi. Produkcja, 
produkcja i jeszcze produkcja, oto hasło, które 
nas dolatuje ze wszystkich krańców cywilizo­
wanego świata, ż ą d z a  z y s k u ,  oto słowa 
wypisane na sztandarach, pod któremi walczą 
dzisiejsze pokolenia.

Nieubłagana liczba, trzeźwa spekulacja, 
zimna rozwaga, zastąpiły dawne poloty ducha, 
minione porywy, zapomniane zachwyty. Niszcząc 
zabytki przekazane nam przez poprzednie poko­
lenia, obalając przekonania i zasady, które kie­
rowały życiem naszych praojców, nieomieszkał 
też materjalizm targnąć się na najświętszą część 
tej spuścizny, na wiarę Chrystusową. Usiłuje on 
dzisiaj tę ostatnią przełamać zaporę , która 
wskazując człowiekowi cel wyższy po za kre-

polska może upaść. A potem co A potem, 
no, potem p. Dunajewski dostanie dymisję, mar­
szałek Zyblikiewicz abszyt a hr. Potocki pój­
dzie w odstawkę... Przegląd mówi to całkiem 
poważnie, tylko że, niestety, zamiast tragicz­
nego — komiczne wywołuje wrażenie u słu­
chających słów jego. Bo i jak  strachajłowie 
krakowscy przedstawiają sobie właściwie sta­
nowisko nasze w A ustrji? Czyżbyśmy zerem 
mieli być politycznem, które państwo z łaski 
tylko albo szczególniejszej ku nam sympatji bie­
rze w rachubę? My sądzimy, ż e — nie! Twier­
dzimy to stanowczo pomimo ustawicznego — 
nie chcemy już powiedzieć, że — umyślnego 
nieceniania sił naszych. Bo nie ślamazarność 
postawiła nas na stanowisku, jakie zajmujemy 
w państwie austrjackiem, ale okoliczność, że w 
m o n a r c h i i  H a b s b u r g ó w  stanowimy czyn­
nik niepośledni, z którym bez względu na zmie­
niającą się konstellację stronnictw i oparte na 
nieb rządy liczą się i zawsze liczyć będą sto­
jące ponad niemi wyższe sfery...

Twierdzimy dalej, że nie na podstawie 
łaski z jednej a jakiejś bezmyślnej i nieuzasa­
dnionej wdzięczności z drugiej strony opiera się 
stosunek nasz do Austrji. Stosunek ten jest 
właśnie ową „spółką wafunkową", którą Prze­
gląd i Czas i cała, stojąca poza temi pismami 
koterja wstydzi się Gzy obawia nazwać po imie­
niu. W  spółce tej udział nasz jest może mniej­
szy, ale z jakiejże to racji zrzekać się go mamy 
zupełnie na rzecz drugiego spólnika? Panowie 
krakowscy mogą wprawdzie mieć w tem swoje 
widoki, ale niema ich naród, który — choć nie 
wyrzeka się „punktu oparcia" — nie myśli 
zrzec się też swojej własnej woli, k tórą chcia- 
noby podporządkować najzupełniej silniejszej 
połowie spółki. Jest to polityka, godna ban­
kruta — polityka samobójstwa, której dora­
dzać mogą tylko tak  „genialne głowy i wielkie 
patrjotyzmy", zjakich rekrutuje się ascetyczno- 
polityczne bractwo stańczyków, ale którą my­
ślący i czujący swą godność naród odepchnąć 
musi ze wstrętem.

Ziemie polskie.
Z Warszawy piszą do Kur. Poz. Ze szczegól­

ną gorliwością zajmują się obecnie władze ad­
ministracyjne egzekucjami zaległych podatków. 
Wieść niesie, że rozwijają tę energię dla tego, 
że prawdopodobnie w dzień koronacji ogłoszony 
zostanie jako łaska, jak  to tradycja nakazuje, 
ukaz umarzający niepobrane podatk i; zasługą 
więc byłoby pewnych władz wykazać co naj­
mniej podatków zalegających. Może to byłoby 
zasługą podrzędnych urzędników wobec skarbu, 
ale nie wobec panującego, by on się zrzekał 
poboru funduszów nie mogących był zapłacone- 
mi. U nas zaległości rolnych podatków nie są 
znaczne, odnoszą się głównie do miasteczek, 
które nędzny wloką żywot, są bowiem przecią­
żone podatkami. Zaległości powstawać tam za­
wsze będą z powodu błędnego opodatkowania, 
ciążącego nie na majątku, nie na zarobku już 
zlikwidowanym, ale na pracy.

Za czasów Aleksandra II. ukaz przy koro­
nacji, zwalniający z Syberji tysiące ludzi, był 
rzeczywistą łaską, tak dla Polaków jak  i dla 
Rosjan. Niektórzy jak  książę Trubeckoj od lat 
30 byli na Syberji. Tego obecnie, przy niepo­
skromionych jeszcze nlhllistowskich knowaniach, 
spodziewać się nie można.

M o s k  w a.
Wyszłe w Petersburgu w dniu 3, kwietnia 

miesięczniki poświęcają słowa wspomnienia zmar­
łemu tak  dramatycznie S. S. Makowowi. W 
Wiestniku Jeuropy spotykamy dość obszerne 

wywody co do przyczyn, które mogły zmarłego 
skłonić do samobójstwa; autor zaś tych wywo­
dów jest stanowczego zdania, że zmarły w ogóle 
miał sporą dozę kapryśnej fantazji. Z osobistych 
wspomnień przywodzi jedno szczególniej niepo- 
zbawione interesu ręcząc za autentyczność, któ­
rą zresztą poświadczają i dzisiaj niektóre 
dzienniki.

Rzecz tak się miała, że kiedy p. Maków r. 
1879 został ministrem spraw wewnętrznych, we­
zwał do siebie na rozmowę kilkudziesięciu re­
daktorów gazet. Rozmowa owa ograniczyła się 
ua milczącem wysłuchaniu obszernego przemó­
wienia amfitrjona, które to przemówienie raz 
tylko przerwane zostało w sposób dość niespo­
dziany i to przez samego dostojnego „speakera".

„Uważam za rzecz konieczną, panowie, mówił 
m inister, wyjawić wam myśl moją zupełną, 
otwarcie, najczyściej. Mam do was wszystkich 
jeden interes. Panowie, trzeba zaprzestać kokie­
towania prasy. Bo czem w gruncie rzeczy za­
jęci jesteście? Każdy z was, to między wier­
szami, to ukradkiem podkopuje rząd i stara się 
rzucić cień na tę lub na ową stronę jego dzia­
łalności. Przeczytajcie sami to co piszecie -. i to

sami tego życia doczesnego lezący, zdaje się u- 
rągać prądowi dzisiejszej niwelacji.

Boskość źródła, z którego płynie nauka ko­
ścioła, świętość i prawdziwość zasad, które apo­
stołowie jego szerzą, dostateczną stanowią ta r ­
czę przeciw najśmielszym wycieczkom bezwy­
znaniowości. Jeżeli Nerony i Dioklecjany nie 
zdołali, przy rozwinięciu całej potęgi wszech­
władnej Romy, zgnieść maluczkiej podonczas 
gminy chrześciańskiej, tem mniej zdołają dzi­
siejsze tendencje antireligijne zachwiać posady 
potężnego gmachu, który przetrwał niewzru­
szony straszniejsze burze i wyszedł zwycięzko 
z groźniejszych walk. Lecz jeżeli nam wolno 
okiem pełnem ufności spoglądać na przyszłe 
losy naszej wiary, jednakże musimy, jako je ­
dnostki, uledz dzisiejszemu prądowi realnopozy- 
tywnemu, musimy choćby z żalem pożegnać nie- 
powrotnie stracone ideały, nie możemy przeciw 
stawiać trzeźwej rzeczywistości najkształtniej­
szych nawet utworów naszej wyobraźni.

Niechaj że mimo to nie wymagają od nas 
zimno wyrachowani materjaliści, abyśmy prócz 
produkcji zyskownej, żadnych innych mniej re­
alnych, mniej uchwytnych, liczbami nieokreślo­
nych nie mieli dążności, niech nie wzbraniają 
sercem naszym raźniej uderzać na słowa : Oj­
czyzna, sława, poświęcenie, niech nam wolno 
będzie, wśród ciągłej walki o byt, którą dla 
wszystkich stanów przyniósł wiek 19., znaleść 
chwilę pokrzepienia i spoczynku we wzniesieniu 
ducha w sfery, w których nieznane są ściśle 
logiczne wnioski, ani nie snują się uczone teorje 
Darwina, lecz gdzie wszechwładnym panem jest 
piękno. Matka przyroda, dając człowiekowi 
berło panowania nad otacsającym go światem, 
w duszy każdego zaszczepił* dążność do har-

złe, i tamto niedobre, wszystkó licha warte — 
nigdzie nic godnego pochwały!"®

Rozwijając dalej myśl swoją L. i. Maków 
przedstawił obecnym swoją definicję rasy, za­
w artą w tem mianowicie, że prasa pwinna być 
„ patrjotyczną" i tak  zakończył:

„Tak, panowie, prasa powinna >yć taką  i 
ja  wam ręczę, że taką będzie, lub że jej nie 
będzie w cale! Od tej chwili nikomu i niczemu 
pobłażać nie będę."

W dalszym ciągu mówca przeszelł do „dru­
giego", jak się wyraził, interesu, minowicie do 
osobistego swego stosunku z Gołosen, którą to 
gazetę, jak  mówił, nieraz osobiście przeglądał i 
poprawiał na lepsze; będąc w minsterjum do­
starczał jej także sporo „communićpes", obfitu­
jących w wiarogodny m aterjał, ocaał ją  nieraz 
od niebezpieczeństwa, przestrzegają że ten lub 
ów artykuł jest zły itd. „Mimo tojednak, mó­
wił, zawsze bywały tam pomieszcz,ne artykuły 
niedobre, tak że trzeba było dać iołosowi dwa 
ostrzeżenia (drugie właśnie udzielcie zostało w 
wilię tego posiedzenia). I  cóż paiowie powie­
cie jednak — i to nie pomogło. Dziś znowu 
obok dwóch wcale dobrych artykiłów umiesz 
czono coś okropnego."

Tu wziąwszy numer Oołosu lo ręki, pan 
Maków-zaczął czytać głośno ustęp owego a r­
tykułu. Nagle jednak przestał i zwracając się 
niespodzianie do p. Grygoijewa, głównego na­
czelnika wydziału prasy, rz e k ł:

—- Nie, nie mogę czytać d ab j!... Oznajmić 
gazecie trzecie ostrzeżenie i zjwiesić wydaw­
nictwo na sześć miesięcy.

I  to rzekłszy, p. Maków :wrócił się raz 
jeszcze do obecnych redaktorów (w tej liczbie i 
redaktora Oołosu) i rzekł:

— Dosyć tego, panowie! flie myślę dłużej 
żartować z takiemi rzeczami. Każdy opór prze­
ciw rządowi czy w postaci napaści na policję 
czy inaczej, karany będzie z tałą surowością. 
Nie będę nawet próbował ostrsżeó, ale wprost 
zawieszać będę wydawnictwa.

Posiedzenie skończyło się, p. Maków wy­
szedł. Obecny jednak redakter Gołosu zwrócił 
się ku p. Grygorjewowi i oświadczył, że p. mi­
nister w błąd został wprowadzony. Artykuł bo­
wiem inkryminowany nie jest artykułem , lecz 
jest parafrazą telegramu przepiszczonego eo ipso 
przez specjalną cenzurę i wydrukowanego we 
wszystkich pismach a nawef w Oońcu Urzędo­
wym, że zatem Gołos nie powinien być logicznie 
za taką rzecz odpowiedzialny

Uwaga ta nie pozostała bezskuteczną. Pan 
Grygorjew poszedł wyjaśnić stan rzeczy p. mi­
nistrowi i zanim się obecni rozeszli, trzecie o- 
strzeżenie zostało zdjęte z tą samą łatwością z 
jaką zostało udzielone. Przy tej sposobności na­
wet p. Maków osobiście przeprosił redaktora za 
popełnioną omyłkę i zakończył konferencję żar- 
tobliwem zapytaniem: „W jakim też sosie u- 
smarzyłbyś mnie teraz pan dobrodziej?"

Teatr.
Recenzent wiedeńskiego pisma Sonn- und Fei- 

ertags Courier niemal w każdem sprawozdani n do­
radza swoim rodakom, aby nie brali się do pisania 
komedyj, ponieważ brak ira talentu w tym kierun- 
kn. Zdanie to, jakkolwiek zanadto apodyktyczne, 
mieści w sobie znaczną dozę prawdy. Francnz z 
błahostki beztreściowej stworzy rzecz zręczną i 
smaczną. Niemiec najlepszy nawet temat obrobi w 
formie tak grubej i niezgrabnej, że chybia efektu. 
Najlepszy tego dowód mamy na przedstawianych n 
nas koraedjach niemieckich; t  wyjątkiem „Spiryty- 
stów* wszystkie inne upadły, albo miały tylko 
chwilowe, względne powodzenie, były to bowiem 
albo farsy zbyt płaskie — albo też komedje zbyt 
puste, zbyt powierzchownie życie traktujące.

Przedstawioną wczoraj po raz pierwszy na na­
szej scenie komedję R. Kneisla „Kukułki", zalicza­
my do szczęśliwych wyjątków między niemieckierai 
komedjami. Podkład w niej głębszy, satyra na bla­
gę, która się panoszy kosztem prawdziwego talen­
tu i zasługi, jest pełną bystrości a nawet siły, cha­
raktery rysowane wyraziście i śmiało, a pod wzglę­
dem scenicznej budowy z’ wyjątkiem aktu ostatnie­
go, który naszem zdaniem zupełnie jest zbyteczny, 
nie wiele da jej się zarzucić. Nie można jej także 
odmówić nie zbyt wprawdzie szczodrego, ale pra­
wdziwego dowcipu w dyalogach, mimo to j‘ednak 
zaraz poznać, że „Kukułki" to utwór Niemca, bar­
dzo rozumnego i utalentowanego, któremu brak je ­
dnak owej lekkości, owego sprytn, tworzącego ma- 
łemi środkami wielkie efekta.

Treść „Kukułek" da się opowiedzieć w kilkn 
słowach. Utalentowany, biedny malarz pomimo że 
obrazy jego są prawdziwemi arcydziełami, żyje w 
troskach o chleb codzienny i zapomnienia, nie nmie 
bowiem nadać sobie rozgłosu, niema natury kuku­
łek, które Ciągle wymieniają swe nazwisko wołając: 
kukir, kuku... Zjawia się dziennikarz Scndo i propo­
nuje Martinowi (tak się ów malarz nazywa) nastę­
pującą manipulację: on będzie w stolicy uchodzi 
za malarza, a Martin będzie malował, on będzie so­
bie robił reklamy w najrozmaitszy sposób, a kiedy 
obrazy zyskają sławę i uznanie, wtedy dopiero wy-

momi, odczucie piękna. Każdy przeto z nas, 
od warstw najniższych do najwyższych społe­
czeństwa, mniej łub więcej, według tego ile 
chwil mu zbywa od codziennej pracy około do­
bra materjałnego, dąży do zaspokojenia tej du­
chowej potrzeby.

Tyle groźny socjalizm, ta  straszna walka 
kapitału i pracy, która dzisiaj podziemnie je­
szcze nurtuje posady ustroju społecznego, a jutro 
już może potokiem krwi zaleje państwa Europy, 
po znacznej części powstaje z tego prądu realno- 
materjalnego, który burzy i wyszydza wszystko, 
co zmysłami uchwytnej korzyści nie przynosi. 
Wy Buchnerzy, wy Lassale, uczycie biednego 
robotnika wyszydzać co święte, pogardzać tem 
co sięga poza obręb zmysłowego świata, wy, 
wielcy lekarze ran socjalnych, rzucacie nasienie 
zwątpienia w duszę prostaczków, odbieracie im 
znamię człowieka odbierając ducha nieśmiertel­
nego. Czyż wolno nam się dziwić, iż waszemi 
zasadami zbałamucony wyrobnik, któremu ode­
braliście wiarę w lepszą przyszłość, z którego 
udało wam się zrobić część składową maszyny 
przez niego kierowanej, czyż wolno nam się dzi­
wić, iż ten robotnik w ciężkiej pracy codzien­
nej,. znajdujący zaledwie zaspokojenie najskro­
mniejszych potrzeb życia, dąży i dążyć musi 
wszelkiemi środkami do uzyskania lepszego by­
tu, do zadowolnienia żadz fizycznych, aby je o- 
siągnąć, trzeba zdeptać istniejące prawa, wol­
no zbrojną ręką sięgnąć po własność dru­
giego, gdyż przecież jedynie siła jest prawem, 
poza nią nie ma żadnej wyższej władzy. Czyż 
zostawiliście mu przynajmniej rodzinę ? czyż nie­
którzy z was nie nazwali jej czczem sło­
wem? czy w miłości pozwolicie mu widzieć 
coś wyższego, od zwierzęcego popędu ?

i, kto jest właściwym ich twórcą. Tak też się 
stało. — Martin jako Scudo zyskał sławę, a gdy 
się rzecz wyjaśniła — z nieznanego artysty został 
dyrektorem galerji książęcej.

Oto główne ramy sztuki, w które autor ujął 
miłość Kasi, córki Martina do Scuda i awanturkę 
miłośną tego ostatniego z hrabianką Walentyną, 
kuzynką prezydenta Rotensteina. Miłośne te intry­
gi plączą się zręcznie i rzeczywiście widza intere­
sują, a do ożywienia akcji przyczyniają się liczne 
epizody, z których do najszczęśliwszych zaliczamy 
wprowadzenie w akcie pierwszym na scenę pseudo- 
mecenasa sztuki, wynalazcy uniwersalnych pigułek 
Pukermana.

Przedstawienie wypadło dobrze. Rolę Martina 
grał z uczuciem p. Zboióski, chociaż jak na kome­
dję traktował ją  może za poważnie, bardzo dobrym 
dziennikarzem Scndein był p. Kwieciński, a p Woj- 
dałowicz z epizodycznej rólki Pukermana stworzy! 
typ pełen wysokiego komizmu. Jaka szkoda, że au­
tor nie wyzyskał tej figury i tylko w jednej scenie 
wprowadził Pukermana. Pani Kwiecińska, jako Ka­
sia, mniej nas wczoraj niż zwykle zadowoliła, by­
ła bowiem za monotonnie szczebiotliwą, choć autor 
inną Kasię przedstawia w akcie pierwszym, a inną 
po powrocie z pensji w aktach następnych. W ła­
śnie nienaturalna u młodego dziewczęcia powaga 
podniosłaby bardziej komizm tej postaci.

Z Izby sądowej.
(Zabójstwo )  Po pięciodniowej rozprawie za­

padł wczoraj wyrok na Josla Falika z Wólki Ma­
zowieckiej, jako na zabójcę b. wójta i posła Dem- 
kowa. Uznali go winnym przysięgli dziewięcioma 
głosami i skazany przez trybunał na 16 lat wię­
zienia. Oskarżony o współwinę Iwan Sochoń został 
jednogłośnie uwolniony.

** *
(Kradzież). Dziś przed trybunałem sądu przy­

sięgłych, złożonym z radców Sawczyńskiego, Bu- 
schaka i Kriegseisena, staje Ignacy Krasicki lat 28 
liczący, słuchacz filozofii (matematyki i fizyki), ob­
winiony o kradzież 1.20J złr. popełnioną u ks. 
Teofila Ghomińskiego, proboszcza w Hruszowie. 
Krasicki był instruktorem 16-letniego syna ks. 
proboszcza. Dnia 2. marca b. r. pani Chomińska 
wyjeżdżając gdzieś w sąsiedztwo, zapomniała klu­
czyka przy szafce, w której były paczki z obliga­
cjami. Za powrotem do domu spostrzegła się nieco 
za późno, albowiem w tej chwili, kiedy zauważyła, 
że p. instruktor wyjechał nagle do Lwowa nie po­
żegnawszy się z nikim w domu. Kiedy ks. pro­
boszcz zajrzał do kasy, spostrzegł tam w jednej 
paczce ubytek jednej obligacji Tow. kredytowego 
ziemskiego na 1.000 złr., a w drugiej paczce brak 
jednej akcji kolei Czemiowieckiej na 200 złr. Udał 
się telegraficznie do dyrekcji policji we Lwowie, 
gdzie też wkrótce przyaresztowano Krasickiego, 
który, wedle zeznań urzędników w kantorze p. 
Stroh zatrudnionych, w dniu 3. marca zmieniał po­
dobne papiery wartościowe.

Sprawdzono też niebawem, że Krasicki złożył 
do pocztowej kasy oszczędności 150 złr., chociaż 
poprzednio był bez zasobów pieniężnych.

Krasicki zaprzecza uporczywie jakoby dopu­
ścił się kradzieży, a pod naciskiem materiału do­
wodowego podaje tłumaczenie, bardzo ciekawe, za­
krawające na materjał do sensacyjnej powieści. 
Opowiada mianowicie jako „fakt", że w dniu, w 
którym wyjechał z Hrnszowa, wyjechał ztamtąd 
także „jakiś nieznajomy*, całkiem podobny do Kra­
sickiego, jak  dwie krople wody, który to nieznajo­
my następnie musiał mieniać u Stroha papiery war­
tościowe. Nieznajomy ten prawdopodobnie musiał 
także owe papiery wydostać z posiadania ks. Cho- 
mińskiego, zapewne w ten sposób, iż dał mu je 
syn ks. proboszcza.

Ks. proboszcz stający jako świadek i poszko­
dowany pod przysięgą zeznaje że nikt inny jak 
tylko Krasicki mógł popełnić kradzież papierów. Z 
oburzeniem odpi ira świadek podejrzenie rzucone na 
syna, wreązcie zrzeka się odszkodowania wspania­
łomyślnie, wiedząc ź j  winny nie mógłby oddać.

T rybunał po kilkakroć przedstaw ia obwi­
nionemu jak  silnie walczą przeciw niemu fak ta  
stw ierdzone i zeznania św iadka — on nie cofa 
się, owszem ponawia podejrzenie na syna ks. 
proboszcza.

Sędzia Kriegseisen przedstaw ia obwinio­
nemu szlachetny postępek poszkodowanego, a 
sędzia Buszak wywdzięczenie się obwinionego 
piętnuje w prost w yrazam i: to jest podłe.

Obwiniony utrzym uje, że musi się bronić — 
na co przewodniczący zapytuje, dlaczego K ra­
sicki nie chce wymienić zyda, od którego mia 
pożyczyć 300 złr. — Jestto  usprawiedliwienie 
owych 150 złr. złożonych w pocztowej Kasie 
oszczędności. Obwiniony utrzym uje, że dał ży­
dowi słowo honoru iż go nie zdradzi ( lich w a!), 
i słowa złamać nie może (wesołość).

Jako  poszlakę jeszcze naprowadza świadek 
ks. Chomiński, iż przed faktem, K rasicki by  
mocno zaturbowany i raz  wypowiedział pół­
głosem monolog podsłuchany przez syna ks. 
proboszcza.

A przecież kobieta-żona to towarzyszka ży­
cia, przez Stwórcę i porządek społeczny męż­
czyźnie do boku dodana, celem wspólnego pono­
szenia ciężaru przeciwności i nieszczęść, to sza- 
farka słów pociechy i pokrzepienia w chwilach 
zwątpienia i goryczy! W niej odczuwamy nieja­
ko podwójnie nasze radości, z nią dzielimy wal­
kę codzienną o byt.

W  starożytności i wiekach średnich, gdzie 
kobieta stanowi raczej rzecz aniżeli osobę, śpie­
wają trubadurzy i poeci wdzięki Bianki i He­
leny, skreślają nam wierny obraz czarujących 
oczu i białych rączek, lecz postaciom ich bra­
knie życia prawdziwego, nie znajdujemy w 
ich kobietach ducha ożywczego, nie widzimy 
nic wyższego prócz zmysłowej piękności. Zaiste 
kobiety, które nam odmalowali, są wiernie od­
dane, we wspomnianych bowiem czasach, niewia­
sty oddzielone w gineceum lub komnacie od ży­
cia mężów, nie brały i nie mogły brać udziału 
w ich pracach, dążeniach, radościach i smutkach. 
Minęły wieki, stanęliśmy wśród epoki bezwzglę­
dnej, koniecznej, nieodzownej produkcji. Ekono­
mia społeczna, ta  głęboka nauka, dająca nam 
odczuć puls życia materjałnego ludów, ta  wielka 
zarządczyni pracy mrówczej jednostki, wyzna­
czająca każdemu pole działania, ta  bezwzględna 
prawda mówiąca: pracuj lub giń, czyż miałaby 
ona zapomnieć o jednej połowie ludzkości, czyż 
miałaby ona wykluczyć kobietę z rzędu istot 
pracujących, tworzących? Nie, tak  być nie mo­
że i tak  nie jest. Wielka zasada podziału pra­
cy, stanowiąca jeden z najważniejszych czynni­
ków rozkwitu materjałnego narodów, objawia 
się nam właśnie w najczystszej i najprostszej 
formie w naturalnym podziale zajęć mężczyzny 
i kobiety. W ielki ekonomista niemiecki Waw-

Monolog ten na temat zupełnej rezygnacji 
opiewał: Ha! może się uda dostać posadę w 
Kołomyi, choć tam chłopcy bija nauczycieli, a 
w przeciwnym razie będę musiał iść psy bić.

Obwiniony przyznaje się do autorstwa ty l­
ko pierwszej połowy tego monologu — druga 
„o biciu psów", chyba nigdy nie wyszła z we­
wnętrznego świata duszy oskarżonego. Trakto­
wanie tej sprawy w świecie zewnętrznym po 
przesłuchaniu świadków z kantoru, którzy stwier­
dzili identyczność osoby Krasickiego z owym 
wyfantazjowanym „podobnisiem", zakończono w 
ten sposób, że sąd przysięgłych uznał Krasic­
kiego winnym, a trybunał skazał go na 4 lat 
więzienia.

Oskarżonego bronił dr. Jan  Dobrjański.

I m i l a  l i t j s c e ia  i la i ic js c u a .

Dnia 18. Kwietnia.

* Grad gruby ale mało zbity spadł w południe 
z deszczem, który co chwila prawie mąci pogodę. 
Wczoraj mieliśmy coś w rodzaju pierwszej wiosen­
nej burzy, potem piękną noc księżycową, dziś rano 
pyszną pogodę, a w ciągu dnia deszcz, pogodę, 
deszcz... tak da capu al Jine.

* Komitet jubileuszowy dla uczczenia 210- 
letniej rocznicy bitwy pod Wiedniem, stosownie do 
powziętej 3. kwietnia b. r. uchwały odbędzie swe 
posiedzenie we czwartek 19. kwietnia b. r. o go­
dzinie 12. w południe w sali Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego.

Mam zaszczyt zawiadomić o tem szanownych 
P. T. członków komitetu jubileuszowego z dołoże­
niem, że niniejsze zawiadomienie służy zarazem ja ­
ko zaproszenie. Wacław Dąbrowski.

* Koncert. Na ogólne żądanie odbędzie się we 
czwartek pożegnalny koncert znakomitego skrzypka 
Emila Sanreta ze współudziałem dyr. L. Marka i 
jego uczennicy panny Wandy Poltinger, jakoteż ba­
sisty pana T. 1. Koncert a-moll Vieuxterapsa, ode­
gra koncertant. 2. Koncert e-moll Chopina odegre 
p. Paltlnger. 3. Fantazja z Fausta Wieniawskiego 
odegra koncertant. 4. Iinpromptu i Scherzino San­
reta odegra koncertant. 5. Arię z Don Carlosa od­
śpiewa p. T. 6. Airs hongrois Ernesta odegra kon­
certant. Biletów dostać można w księgarni pp. Gu- 
brynowicza i Schmidta i w cukierni p. Grosa.

* Stowarzyszenie dam „Czerwonego Krzyża" 
odbyło dzisiaj pod przewodnictwem pani namiestni- 
kowej.hr. Potockiej, walne zgromadzenie, przy mniej­
szym komplecie. Z odczytanego przez p. Merunowi- 
cza sprawozdania widać, że stowarzyszenie rozwija 
się bardzo pomyślnie, jest ono w monarchii d rą­
giem z kolei. Powiatowych filij jest do tej chwili 
46, z których tarnowska była najbardziej czynna 
przy zaopatrywaniu żołnierzy w Bośnii. Członków 
liczy stowarzyszenie 981, więcej o 325, aniżeli w 
roku ubiegłym. Sprawozdanie kasowe wykazuje ma­
jątek w kwocie 1270 zł. gotówką, 6166 zł. w efek­
tach, kapitał obrotowy 6163 w gotówce, 6166 w 
efektach. Ogółem powiększył się majątek o 3000 zł. 
w porównaniu z rokiem ubiegłym. Udział 30°/0 ode­
słany do centralnego stowarzyszenia we Wiedniu, 
wynosi 1369 zl.

Po udzieleniu zarządowi absolutorjum, uchwa­
lono, aby zażądanych przez jeneralną komendę 
10.000 sztuk bandaży i puszek opatrunkowych (na 
co jnż przeszło 7000 sztuk złożono), oddać do ro­
boty „domowi pracy". Przeprowadzenie tego wzię­
ła na się pani Weinerowa. W micysce pań Szepa- 
rowiczowej i Dópfnerowej, wybrano do zarządu pa­
nie baronową Ylasitz i Schellenbergową.

* Posiedzenie kółka nauczycieli szkół
wyższych odbędzią się w sobotę dnia 21. kwietnia
0 godzinie szóstej w sali fizyki szkoły realnej. Na 
porządku dziennym :

1) sprawa petycji nauczycieli salcburskich, do­
tyczącej stanowiska zastępców nauczycieli;

2) Rzecz o wypracowaniach piśmienuych (ciąg 
dalszy);

3) Luźne komunikacje.
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św. Zofii we Lwowie, które dla brakn kompletu nie 
przyszło do skutku d. 16. kwietnia b. r., odbędzie 
się w s o b o t ę  d. 21. k w i e t n i a  b. r. w sali 
ratuszowej o godzinie 5. wieczorem, z niezmienio­
nym porządkiem dziennym. Wszystkich P, T. człon­
ków wyżpomienionego Towarzystwa o jak  najli­
czniejszy udział uprasza Komitet.

* Koło literackie we Lwowie. Najbliższe po­
siedzenie „Koła literackiego" odbędzie się w piątek 
dnia 20. kwietnia 1883 w kasynie miejskiem, o 
godz. 7. wieczór.

Na porządku dziennym: O niektórych zasadach
1 środkach pracy nad oświatą indu. Ref. ks. Stani­
sław Stojałowski.

f  Krzysztof Lubicz Baczewski, żołnierz z r. 
1831, zmarł we Lwowie w 70 rokn życia. Ś. p. 
Krzysztof rodem z Łnckiego na Wołyniu, nie mógł 
wytrzymać na ławie szkolnej, tak go nęciła trąbka 
wzywająca młodzież polską do boju, zaciągnął się 
też do oddziału Worcla, a po jego rozbiciu wstą­
pił w szeregi jenerała Dwernickiego, Pod Dwemi-

rzyniec Stein, wyznacza kobiecie pracę odpowia­
dającą spożyciu, podczas kiedy mężczyźnie przy­
znaje obowiązek produkcji, a w dziecku spo­
strzega reprodukcję obu tych prac.

Rzeczywiście ten zakres działania mężczy­
zny i niewiasty nie jest wytknięty na podsta­
wie spekulacji naukowej, nie jest ta  granica po­
ciągnięta dowolnie ręką ludzką, lecz ta  sama 
niewidoczna siła, która stworzyła harmonię we 
wszystkich jestestwach wszechświata i tutaj 
wytknęła rodzaj pracy odpowiedniej obu tym 
rodzajom ludzkości. Podczas gdy mężczyzna wy­
posażony znaczną siłą, poza obrębem domu szu­
kać musi pracy zarobkowej, aby pokryć owocem 
jej potrzeby swej rodziny, kobieta na pozór u- 
pośledzona w rozwoju muszkularnym, natomiast 
obdarzona zmysłem porządku, oszczędności, dro­
bnej gospodarności, przeznaczoną została do ci­
chej, ciągłej, wytrwałej pracy domowej. Gdy 
mezczyznie przyroda wyznaczyła świat zewnę- 
trzny za arenę trosk, walk, zdobyczy — kobie­
cie przyznała ognisko domowe jako pole zabie­
gów, mozołów, radości. Zakres ten działalności ko­
biety, choć na pozór w szczupłe i w ciasne ra­
my jednostajnych zajęć codziennych ujęty, s ta ' 
nowi jednak jedną z potężnych dźwigni, któr® 
podnoszą lub zniżają bogactwo narodów, doda' 
jąc pojedynczym jednostkom siły ducha i ciała 
koniecznej do walki zewnętrznej. Czy przedsta 
wia nam się kobieta, jako pani rozkazują^ 
licznej służbie, czy też widzimy ją, w postaC 
biednej towarzyszki wyrobnika, przyrządzają^ 
własną ręką codzienny posiłek, czy okry^ 
jedwabiem, czy też grubem płótnem wieśniaczki 
zawsze jako żona, jedno i tosame spełnia 1>V  
danie. (D. n.)



Na odstawie tego, źe denuncjant Caiey w 
procesie iznal z fotografii identyczność Tynnna 
ze słaWiłm „numerem pier,irszym“, londyńska 
i dubli^sta policja wysłała tajnych ajentów do 
Meksyku aby wyśledzić tam Tynana

Teatr hr. Skarbka
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego

Na Mdagi.skarze grozi F ra n c i wojna pod­
jazdowa. Kilka szczepów podniosło broń prze­
cie F raniz  im. Krajowcy są w sile 200.000 
ludzi, a cioć nie mają karabinów, to uzbrojeni 
są w eszcrpy, które ciskają z nadzwyczajną 
zręczności'

Arysturacja i marszałkowie szlachty zo­
stali zawezwani, aby najpóźniej 6. maja stawili 
się w M oście.

P r z y je c h a l i  d. 18. kwietnia 1883.
Hotel ZORZA: I. br. Romaszkan z Horoden- 

ld, W. Postruski z _lobody rungnrskiej, W. Mora­
wski z Odessy, W. Radziejowski z Truskawca, dr. 
G. Egger z Wiednia, H. Oppenheimer z Berlina, 
P. Engel z Berlina.

Hotel ANGIELSKI: Dr. E. Krzyżanowski z 
Bmczacza, dr. L. Lisińssi z Rawy, dr. K. Wesseli 
z Czerniowiec, I. Raff z Przemyśla.

Hotel EUROPEJSKI: A Soroczyński z Oliry- 
nowa, H. Czajkowski z Bóbrid, M. Horodyński z 
Tarnopola, A. Parnes z Tarnawki, H. Gusztaw z 
Marksdorfu, I. Muhlrad i H. Stiasny z Wiednie, O. 
Ring z Niemiec, L. Rosenspitz z Wiednia.

Hotel WARSZAWSKI: O. Oraczewski z Rze­
szowa, dr. I. Riedmiiller z Krakowa, H. Kaczurba 
z Jaworowa, W. Nagą; z Kurowic, I. Fileman z 
Czerniowiec.

Od x. L ca o. r. akcyza będzie znacznie pod- 
w pzs^oną w Królestwie polskiem, bo o ’/3 część 
dotychczasowej wysokości. Opłata od wiadra 
zacieru wyn ;ić będzie według nowego rozpo­
rządzenia 33 kopiejek

Czas ;riymał z Warszawy następujący te­
legram: Szaakowa 17 kwietnia. Wczoraj w 
urzędowej sdi kuratorji Apuchtin trzykrotnie 
policzkowany, student Żukowicz prawosławny 
aresztowany

W niedzitlę wydano wyrok, w sprawie u- 
padku wileńskiego pierwszego Towarzystwa 
wzajemnego kiedy tu. Prezes Towarzystwa J a ­
kubowicz, k tóy  roztrwonił 200.000 rub., ska­
zany na osiedhnie do g u l . irkuckiej, buchalter 
Wierzbołowski który nie doniósł o roztrwo­
nię! u, na rot więzieni?, innych oskarżonych 
uwolniono.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E ,  
pedłng zegara lwowskiego

Przychodzą do Lwowa:
ŁJ KRAKOWA: e godz. 5 min. 40 rano pociąg po­

spieszny, o godz. 9 min. 7 wieczór pociąg osobowy, o 
godz. 11 min. 20 przed południem mięszany.

Z CZERNIOWIEC: o godz. 10 min. 0 wieczór pociąg 
pospieszny, o gcdz. 4 min 5 rano i o godz. 3 min. 52 po 
południa pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu o 
godz 10. min. 20 wieczór pociąg pospieszny, o godz 3 min. 
13 rano i o godz. 8 min. K9 po południu pociąg mieszany.

LWÓW dnia 17. kwiet. ( S p r a w o z  d a n i e  
l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów, według jakości:

Pszenica czerwona od 8.40 do 9.20 zł., biała 
od 8.25 do 8.75 zł., żółta od 8.10 do 8 70 zł., je­
sienna od —.— do —.— zł. — Żyto od 5.50 do 
6.— zł., jesień, od —. -  do — .— zł. — Jęctmi~ń 
browarowy od 5.80 do 6.40 zł., pastewny od 5 .— 
do 5.30 zł., jesień, od —.— do —. — zł. — Owies 
od 5.70 do 6.10 zł. — Groch do gotowania od 
7-25 do 8.50 zł., pastewny od 5.40 do 5.85 zł. 
nowy od -  .— do - .— zł. — Wyka od 6.10 da 
6.50 zł. — Bób od 8.25 do 14.— zł. — Kuku- 
rudza stara od —.— do —.— zł., nowa od 5.60 
do 6,— zł. — Rzepak zimow. od 14.50 do 15.— 
zł., n  epak letni od —.— do —.— zł. — Lnianka 
od 11.50 do 12.— zł. -- Nasienie In.ane od 9.50 
do 10.— zł. Nasienie konopne od . — do -  .— 
zł. — Koniczyna od 70. — do 8 9 .— zł. Km i­
nek od 22.50 do 23.— zł. — Anyż od —. -  do 
—. — zł. — Anyż płaski od —.— do —.— zł. 
Hreczka od 7.30 do 7.85 zł

Spirytus za 10.000 litrcw procent:
Gotowy od 31. — do —. -  zł.
W a l u t a :  Marek 58.50. — Rubel 118“/4. — 

Napoleondor 9.48s.
Wiedeń dnia 15. kwiet. Na dzisiejszy targ 

przypędzono wołów galicyjskich i bnkowińskich 592, 
węgierskich 2002, niemieckich 354 — razem 2948.

Galicyjskie płacono 53 do 54 zł. 50 ct., cięż­
kie 55 do 57 zł. — c.

Węgierskie 51 do 58 zł.; wyborne 60 do 63 zł.
Niemieckie 54 do 60 zł. Wszystko zostało roz­

przedane.
Z powodu mniejszego spędu o 200 BZtnk od 

zeszłego tygodnia a większej potrzeby, ceny w ogó­
le podniosły się o 1 do 2 zł.

Wilhelm Amirowicz & K . Schels. 
^ieh-Comn., ssionś-Geschaft 

Wien
HI. Pfefferhofgass( Nr. 1

L w ó w  z Izby handlowej, 18. kwietnia 1883.
1. Akcje aa u takę  

bez kupona bieżącego płacą żądają 
Kolej gaiic. Kar. Lnd. 200 zł. m. k. 309 — 312 —

„ lwow.-ezern.-jass. 200 zł. w. a. 170 — 173 —
Banka hypot. galic. po 200 zł. w. a. 301 — 308 —

„ kredt. galic. pe 200 zł. w. a. 250 — 255 —
2. Listy zastawie aa lOO alr. 

bez knpona bieżącego 
Tow. kred. galic. 5 pro. w. a. 97 80 98 80

n „ ,  4 ,  w. a. 89 20 90 50
„ „ ,  5 s okresowe 97 80 98 80
b * ■ 4 ,  los 41*/i 1. 86 30 87 50

Banki hyp. galic. 6 prc. w. a. 102 — 103 —
.  .  „ 5 „ a. 96 80 97 80
* * .  5 „ 10% pr. 100 -  101 -

Listy dłużne g. z. kr. wt. 6 prc. 101 — 102 50
» * u s u n ę l i  83 95 —-

8. Listy dłużne ma lOU alr.
Ogól. roln. kred. zakład dla Gal.

i Buków. 6 pr<k, los w 15 l a t .  -------
4. Obllgi aa 100 alr. 

Indemnizacjne galic. 5 pre. m. k. 98 80 100 —
Oblig. kom. zak. kr. wł. 6 pr. w. a. 95 — 98 —
Pożyczka kraj. z r. 1878 6 pr. w. a. 101 — 103 —

8. L o s y .
Miasta Krakowa . . 18 — 20 —

„ Stanisławowa . 22 — 24 —
O. M o n e t y .

Dukat holenderski . . 5 55 5 65
Dukat cesarski . . . 5 56 5 66
Napoleondor . . . 9 43 9 53
Półmpeijał resyjskl . 9 75 9 85
Rubel rosyjski srebrny . 1 55 1 65

u ,, papierowr . I 17 1 19
100 marek niemieckich . 58 20 58 90
Srebro. . . , ,     —
Kupny w srebrze , _____

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e f l ,  dnia 18. kwietnił 1883 
godzina 1. minut 45 popołudniu.

Alpiny 77.75 Węg. akcje kr. 312.—
Anglo-Austr. 116.50 Unionsbank 119.70
Kolej Kar. Lad. 310.— Nordbahn 283.—
Kolej Połud. 150.30 Kelej Alfold. 170.50
Kolej pańs. Elżb. 339.— Kolej lw.-czem. 171.—
Węg. Nordostb. 158.— Wied. Comunal 123.25
Węg. obi. p. zł. 99.26 Elbetal 229.—
Kolej siedmngr. 110.50 Losy tureckie 26.75
Renta węg. 4°/# 90.07 Bankverein 110.—
Ros. rubel. pap. 1.18.'/« Losy Wigier. 114.50
Galic. indemn. 99.50 Marki niemiec. — —

Usposobienie: przychylne.
W i e d e d ,  dnia 18. kwietnia 

godzina 10 minut 35 przed południem 
Akcje kredyt. 315.80 Anglo-austrj. 116.50
Kolej Kar. Lud. 310.25 Kolej Połudn. 149.30
Unionsbank 117.40 Napoleondor 9.49 -
ReBsyj. banku. 1.18% Usposobienie: silne

B e r l i n ,  dnia 17. kwietnia 
godzina 5 minut 41 po pofudniu 

Rosyjs. bank., 202.20 Akcje kredyt. 535.—
Lombardy 255.50 Galicyjskie 132.40
Kolej rnmańs. —•— Austr. banku. 170.85

Komitet przedwyborczy Narodnego domu 
organizuje powszechny zjazd przedwyborczy ru­
ski. Zjazd ten ma odbyć się albo 3go albo 8go 
maja b. r. w Domu narodnym.

Jak  wiadomo pierwszą wiadomość o po- 
trójnem przymierzu podało biuro Reutera w 
depeszy z Rzymu. Londyńska korespondencja wy­
dawana przez to biuro zawiera w ostatnim nu­
merze artykuł, w którym oświadcza, „że depe­
sza nie podała wiadomości jakoiiy przymierze 
traktatowo zawarte zostało, tylko że między 
trzema mocarstwami nastąpiło porozumienie." 
Jak  zwykle w dyplomacji: rerba praeterea nihil.

Brukselska konferencja w sprawie państwo­
wej reorganizacji międzynarodowej wymiany 
urzędowych dokumentów i publikacyj nauko­
wych, ukończyła swą pracę i konwencja została 
podpisaną. Członkowie podpisali dokument ad 
referendum, swoim rządom.

poleca
Preparaty z gu™y i wyroby kauczukowe dla potrzeb chi 

rargicznyeh i innych podobnych.Wiedeń 16. kwietnia
Lw.-Czr-,-Jaes, IY. em. 1872 

SC 1. 6 pro. sr. w. a. . 
Rudolfa po 800 shw.a.6pr.

■rebr. w. a . ...................
Rudolfa em. 1869 po 300 zł 

5 pro. sr. w. a. . . .  
Rudolfa em. 1872 po 800 zł.

5 pro. sr. w. a. . . .  
Siedmiogrodzkiej aa 200 złr. 

5 prot. . . . . . .
Papiery loteryjne 

(sztuka).
Zakład kred. dla han. i przem. 
Klary po 40 ałr. m. k. • 
fnłbrnokie prom. poż. . , 

erich po 10 złr. m. 
Krakowska po 20 zh. m. k. 
Lublańska prem. poż. • .
Budzińskie m.....................
Palffy po 40 złr. m. k. . 
Rudolfa po 10 zk. m. k. . 
Ł  Salin po 40 sł. m. k. * 
Bolnogrodakie prem, poi.. 
8t. Genóis po 40 zk. m. k. 
Stanisławowska (pożyoik 

Po 20 zk. w. a. . . . 
Waldstein po 20 zk. m. 1 
Windisohgrktz po 20 zł. m.k.

Dewizy 3-mieBięczne.
Berlin 100 mark . . . .

,n kfurf 00 mark. . • 
Saimbprg .00 mark . . •
T mdyn A  tt  Herl. • 

Ansftó-r . . •

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodanored. allg. ter. 6 pr. zł.
.  spł. w 88 lat 6 pr. w.a. 

Gal. Tow.łred. ziem. 4 pr. wa.

Galio. lank hipr \  6 pr. wa.
„ Zakł. h  włoż.6 „ „

Bank ustr. cg. m h B pr. 
■ n s w. a. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
koL (za lOO złr.)

Albrechta po 800 zł. 5 pro.
srebr. w. a. . . • ■ ■ 

AlfSldzka po 200 zł. 6 pr.
srebr. w. a......................

G z 300 złr. sr. w. a. 
Elżbiety po 6 pre. sr. . .

em. 1862 5 pr. ar. w. a. 
.  .  18706, e .
■ a. ® ■ * b, Ferdynanda pół. 5 prc. m.k.

b 6 ■ w-*-5 ,  srebr.
Gal. K. Ł. 300 zł. 5 pr. sr. w.a. 

.  II. em. I pr«»,
” ni. em. 1871 300 

IV. e. z 300 z1 o pr.
Lwow.-Czer.-Jass. I. am.1866

800 8 pre. ar. w. a. .
t  ow.-C' er. i. P- em-18®7

KIO zi. h pro. sr, w ■ ,
r!fw;-Cze 3i i U  .e&- 183J 
‘ OTO zł. o prb, ar. w, a -

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

Banty austr. w bank. 6 pro.
# „ w srebrze 5 „

j  • 1854 P° 250 zł.w.a. 4 pr.
L ?  18ł 1 ,  600 b ,  ,  5 ,
E R  1860 „ 100 B » „ . .
S* J  1864 b 100 0 0 b -

lity  ausi dom po 120 zł. 5 pr. 
len ta  złoti 1.1 pro. . . .

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

Oalley^LRe.......................
Bukowińskie..................

Inne publiczne papiery.
Węgien rei a złota 6 pi po

100 złr. w. a....................
W ągianka poż. kol. po 120 zł.

5 procentowa . . . .  
Węgierska po*, po 100 złr. 
Turecka pożycz, kol. po 4°l0fr.

Akcje bankowe.
Uslo-austr. po 200 i 120 zł. 

Bodanored. AcŁ C es. 200 zł. 
“ •kład kredytowy dla handlu
m 1 przemysłu...................
p h ła d  kred. wągier '100 złr. 

Warz. aakant niższo-auztr. 
go 500 ztr........................

Zwraca się uwagę na dzisiejsze ogłoszenie 
apteki pod „Gwiazdą41.

I f m O N I g G O

 -***** najobficiej
 —^ e lk a H c z u u  woda mineralaa

SICZKWIOWA
napój oszeźwiajłcy stołowy,

ek-teczny bardzo na kaszel w cberobach szyi 
katarach żołądka I pęoherza.

P A S T Y L K I  pektoralne i do trawienia.
Henryk Mdttoni, Karlsbad (Czechy).

Nti ETYKIETĘ 
i wy lone piętno na
k o tk u  ^ -----~<
dokładni dcc / ó.



Podziękowanie.
Niemogąc w inny Bposób wszystkim 

Wnym Paniom i Panom podziękować za 
Wzięcie szczerego wipćłudzialn przy itra- 
cie ukochanego mi męża ś. p. Juljusza 
Borysiewieza. co za jedyne uśmierzenie 
tak srogiego bola sobie poczytuję jak nie 
mniej niemogąo się w inny sposób wy­
wdzięczyć wszystkim panom lekarzom 
którzy szczerze pragnęli drogie życie ś, 
p męża mego uratować, jęk niemniej i 
przewielebnemn Duchowieństwa obn ob­
rządków, którzy w tym nader smutnym 
akcie nczestniczyli — składam najszczer­
sze moje podziękowanie słowem 

■Bóg zapłać*.
C e l in a  B o r y s i e w ic z  

wdowa z dziećmi.

"tjwolwark S o a o ló w k a , (poczta Ula 
szkowcci m a  n a  s p r z e d a ż

„soczewice s z e l f o m ”
w cenie 15 złr. za 100 kilograaów. Przj 
odbiorze wyżej 10 cetnarów medycznych 
opuszcza się 10 pro. ceny. Soczewica wy­
maga grnutn przopnezczalnego miernej 
siły, sieje się do potowy maja; na morg 
obkiewn wychodzi 60 do 75 kilogramów, 
w suchych latach dochodzi zbiór do 12 
cetnarów metr. z morga - Cena targowa 
pięknego ziarna 20 do 28 cłr. i wyżej; 
słoma daje wyborną paszę. 13,9 1- 3

Doświadczony, oględny i energiczny
Ekonom,

88 lat mający, bezżenny, oficer rezerwy, 
były niegdyś właśoiciel większego mejątko 
poszukuje odpowiednio do swych zdolno 
ści większej samoistnej administracji. Na 
żądania może złożyć kaucję. Łaskawe o- 
ferty pod S. 984 do R u d o l f  M o o s e  
w Wrocławiu.

Dobra Olszany
w Starostwie Przemyskiem położone, wła 
snośoią o. k. uprz. powsz. anrt Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Wiedniu bę- 
dąoe z pojedyczyoh ciał tabularnych; 01 
tzany, Rokszyoe, Cisowa, Jirzeoikowa 
Mielnów i Chołowice się składające, są z 
wolnej ręki do sprzedania.

Chcący je knpió, ecy to w całości, 
(zy w pujedynczyoh częściach raczą o 
ferty swoje razem z kaucją 6% ofiarowa 
nej ceny knpna wynosić mającą wuitśi 
wprost do Dyrekcji Zakładu w Wiedniu 
nl. Pańska (Htrrengasio.) Nr. 8. przyez un 
się zanważa, że oferty na całe dobra bę 
dą miały pierwszeństwo przed ofertami 
na pojedyncze części.

Bliższych informacji ndziela kanoe 
larja podpisanego adwokata w Przemyśle 
i Wny Fan Stanisław Chmnrowice, za 
rządca dóbr w Olazanaoh. 1349 1—3

Dr. Łóbaczewski.

Nr. 285.
Konkurs.

Na posadę akuszerki w mieście 
Kołaczycach, z roczną pensją 50 zł. 
wypisuje się konkurs do dnia 15 
maja 1883. Chęć osiągnięcia tej po­
sady mające w zawodzie akuszerji 
kwalifikowane akuszerki , mają swe 
podania w wyż orzeczonym terminie 
do Zwierzchności gminnej w Koła­
czycach wnieść. 1350 1—3'

Zwierzchność gminy miasta 
Kołaczyce d. 14. kwietnia 1883.

Sia cytrze
na fortepianie i  śpiewa

udziela nauk gruntownych
JE m il K a l i n o w s k i ,

m j t r  m uzyki.

lewo.
7. na Iszem

mu:
(ul. Ł y c z a k s w s k *

piętrze w 
Jego kompozycje na cytrę są w księ­

garniach do nabycia. — Cytry wypróbo 
wane i struny poleca najtaniej. lustru 
menta przegrane kupuje, mienia i wypo­
życza.

J¥anhi
kroju damskiego
wraz z kompletnem wy 

kończeniem sukni,
według systemu francuskiego, udziela 
osoba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryżu. Cały kurs nauki kroju ko 
sztnje 10 zl. bez żadnych do­
płat na przyrządy, gdyż prócz mia 
ry centymetrowej i papieru rysunko­
wego , nic więcej do nauki tej nie 
potrzeba. Bliższa wiadomość w Ad 
ministracji , Gazety Narodowej", albo 
pod 1. 13. ul. Pańska, w dziedzińcu, 
na dole.

Kurs trwa jeden miesiąc po 
dwie godziny dziennie.

N agn iotk i
usnwa bez boln w kilkn dniach, bez 
wycięcia, bez środków gryzących, bez 
wypalania, „Keralin": Cena ‘/i dozy 
60 ct, całej 1 złr. pocztą o 10 ct. 
wyżej. Jedynie i wyłącznie do nabycia 
w apt. „Znm heil. Georg" we Wie­
dniu, V. Wimmergasse 33.

Władysław Żaak
Inżynier-Mecbanlk,

16, ul. K o ś c i u s z k i ,  we L w o w ie ,
urządza pod gwarancją

maszyny i kotły parowe, 
turbiny transmisje, łazienki 
młyny, tartaki i inne za­

kłady przemysłowe.
1355 Dobre polecenia na żądanie. 1 12

Poszukuje się do znacznego handlu 
broni mają wgo się otworzyć w Warszawie

snbjekta
tłetuanego ze sprzedażą broni i puszlar- 
itwem, mówiącego po polskn i o i:e moż­
ności po rossyjsku. Beflektauci raczą po­
dać adres do Bióra Ogłoszeń pp. Rajch- 
man i Frendler w Warszawie Sanatorska 
Nr. 18. pod lit. A W. 0. 1353 1 -3

Ceratę barchanową 
na stoły, 

i na pokrycia mebli,
czarną i w kolorach,

z pierwszorzędnej fabryki w najlep­
szym gatunku,

Prześcieradełka gutaperkowe
w różnych rozmiarach, poleca

handel płócien, bielizny 
stołowej 

i towarów mlęszanyeh
KOWALSKI i MEYER

L w ó w , Bynek 1. 2 6 .

Unikać fałszerstw  w ym agać podpis : JE. d t l Ł Ł O N .
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz­

ności prawdziwego

TAMAR INDIEN GRILLON
ODŚWIEŻAJĄCY, W  KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCII 

P r z e c iw  ZATWARDZENIOM, HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO 
GŁOWY, ŻÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 

podczas i po połogach, również dla starców, ponieważ nie 
zawiera żadnych suostancyi gwałtownie działających jak; aloes, 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia.
W  PARYŻU u P. GRILLON, apt. —W e  w s z y s tk ic h  a p te k a c h .

Kąpiele W  Piszczanach
Objaśnień udziela med. i chir. dr. S . I F e in b e r g e r ,  od r. 1869 lekarz kąpie 
Iowy tamże. Do pomówienia do końca kwietnia we Wiednia, II. Hotel Kronpriaz 
Ton Oeiterrekh, A^pemgasse. 967 2 t

§

Budowniczym, właścicielom domów.
Do pewnego i racjonalnego zibicia grzyba w domach, polecam 

Dr. H. Zerenera antlmerulion (przeciw grzybowi domow.)
Antimeruiien jest pierwszym, jedynie patentowanym i premiowanym 

materiałem do powlekania i izolowani., wypróbowanym w ICO 0 0 użyciach 
i w skutek rozporządzenia c. k. ministerstwa spraw wewnętrzuyoh, zaleio- 
ny wszystkim o. k. władzom przeciw grzybowi, próchnienia, zgniliżaie, 
wilgoci, toceonin przez robaków i zabezpieczenie od ognia.

PrOBpckt?, poradę i bliższe objaśnienia, także do zakładania lodo­
wni itp. gratis.

Gustaw Schallehn, chem. fabryka, we Wiedniu X. Beeirk.
Pan H l i b n e r  A. H a n k e  we LWOWIE, sprzedaje takowy najta­

niej, w oryginalnych beczkach ze znacznym opustem..

8.50 do złr. 13.30
12.50 
16.— 
16.— 
28.— 
35.
17.50 
27.—

25.— 
30.— 
25.— 

110. -  
115. — 
100.—  
80.—

Najdawniejszy
Handel płócien i bielizny stołowej
Fryderyka Schubutha i Syna

we Lwowie, Bynek, I. 45.
poleca po bardzo niskich, cenach:

24 metr. płótno krajowe oc
24 „ „ nunburgskie . „
24 „ „ szwajcarskie „
24 „ „ Creas . „
41 „ weby szwajcarskie „
41 „ „ mmbnrgskie n
39 „ „ holenderskie .
39 „ n irlandzkie n . ..
15 B płótno bez szwn na prześcieradła

na posłanie B » 16.— „ „ 35.—
15 b płótno bez szwn na prześcieradła

pod kołdrę „ „ 20.— „ a 60.—
1 tuzin retznlhów białych nioianych „ „ 4.50 „ „ 25
1 ,  c h u s t e k  czyś to-nioianych „ D 3. — „ „
1 garnitur s t o ł o w e j  bielizny na 6 osób .  „ 4.50 „ „ 25.-
} » ” • » !„  » ? ■  dk ””  ” B loo"__1 n " r b 18 lnb 24 osób „ 85*— » »

Serwety i serwetki deserowe.
Garnitury kawowe kolorow e od zł. 3 do zł. 8.50.

Pończochy 1 skarpetki saskie.
Prawdz. acg. Oxforty tudzież Cliiffony i  Shlrtln^i. 
Koszule damskie i męzkie płóciene i chiffon. od zł. 2—8.

Najnowsze chusteczki kolorowe od 12 do 80 ct. sztnka w 
wielkim wyborze.

V a l i c o t
bawełniane płótno włoskie, najtańszy i najtrwalszy materjał na kalisony, 

satnka złr. 8.50 (10 par).
Za trwałość i jakość towarów ręczy nasza od stu lat znana z uczci­

wości i rzetelności firma. 226 1—6
Szczegółowe cenniki rozsyłamy franco.

Liczba 1352 ex 1883.

R o z p i s a n i e  l i c y t a c j i
za pośrednictwem ofert.

Na wybudować się mających z funduszów państwowych odnogach galicyjskiej 
żelaznej kolei transwersalnej
el)  Żyw iec węgiershagranica (Zawardon) w kie­

runku ku Csacsy, 
e j  Oświęcim* Skawina* M^oUgórae i  
f j  Sucha- Skaw ina

zostanie wykonanie robót ziemnych, naziemnych i budynków z wyłączeniem dosta­
wy żelaznych konstrukcji mostowych, materiału do robót naziemnych i urządzenia 
budynków, oddane w przedsiębiorstwo w dodze licytacyjnej za pomocą ofert.

Oddanie robót budowy nastąpi na podstawie wymiaru albo oddzielnie według 
losów budowy, lub według pojedynczych przestrzeni.

Przybliżone koszta robót wynoszą w zł. a. w. w zaokrąglenia:

s Położenie -o
Koszta złr. w. a.

Przestrzeń
QQO

między
kilometrami

§d"5
"  i  o-SM

robót zie­
mnych i 

naziemnych
budyn­
ków razem

d) Żywiec—Zwardoń
Źywiec-Ciciec 1 0* —13000 12.753 261.900 38.300 300.200
Ciciec-Sól 2 13-000—26-230 13.240 335.700 69.000 404.700
Sól-Zwardon 3 26-230—37-230 11.090 395.200 79.300 474.600

razem 37.083 992.800 186.600 1,179.400

e) Oświęcim—Skawina—Podgórze
Oświęcim-Zator 1 0- —17-400 17-362 486.200 135.000 621.200
Zator-Brzeźnica 2 17-400-34000 16456 289.400 69.700 359.100
Brzeźnica-Skawina . 3 34.000-46-600 15*944 323.600 68.100 391.700
Skawina Podgórze 4 46-600—61-360 14-870 412.300 250.200 662.500

razem 64.632 1,511.500 523.000 2,034.500

f) Sucha—Skawina
Sucba-Skawce 1 0- — 7-8 7-785 233.900 25.600 259-500
Skawće-Stronib 2 7-8 —15-9 8 259 259.000 40.800 299.800
Stronie-Kalwarja 3 159 —22-8 6-832 354.400 48.100 402.500
Kalwarja-Lencze 4 22-8 —32 8 10-053 203.500 21.100 227.600
Lencze-Skawina 5 32-8 —44-0 11-264 185.200 28.100 213.300

razem 44-193 1,239.000 163.700 1,402.700
w ogóle 145-908 3,743.300 873.300 4,616.600

bliższe postanowienia co ao wnoszenia ofert, formularzy oiercowycn, projek­
tów i waruków co do oddania budowy, są do przejrzenia od 17. kwietnia b. r. po­
cząwszy w c. k. dyrekcji dla budowy kolei państwowych (Wiedeń IX, Uniwersitats- 
strasse nr. 10.) dalej w c. k. kierownictwie budowy w Białej dla przestrzeni d, w 
ck. sekcji budowy kolei żelażnęj w Krakowie dla przestrzeni C, i w ck. sekcji bu­
dowy kolei żelaznej w Kalwarji dla przestrzeni f

Objaśnienia pomocnicze, dotyczące rozdania tego przedsiębiorstwa, które będą 
pomnożane, są tamże do nabycia.

Odnośne oferty należy opieczętowane i opatrzone odpowiednim znakiem na
okładce podaó najpóźniej dnia 5. maja r. b do 12. godziny w  po­
łudnie do podpisanej dyrekcji, lub w ten sposób ofrankować, ażeby o- 
ferta w naznaczonym terminie weszła do dyrekcji.

We Wiedniu dnia 14. kwietnia 1881.

C. k. Dyrekcja dla budowy kolei państwowych.
(Przedruk nie bedzie opłacony.)

 r  T " ” —  |  K ą p i e l e  P I S Z C Z A N Y
K r n  (T I P H  we Węgrzech, przy stacji kolei Waagthalbahn.

Budapeszt,
fabrykant maszyn

i blach sitowych,
poleca

Jako m ająey wyłączne prawo w y robn :

patentowany młynek do czyszczenia zboża
H. Schmida, na wszystkich wystawach odznaczony, nazwany „ N A T I O N A L -REUTER* przyw. dnia

3. czerwca 1882. L. 17.567.
Młynek ten waży tylko 50 kilo, 4’4” wysoki i 2’4” szeroki, jest więc bardzo lekki i łatwy do 

przeniesienia przez wązkie drzwi i zastępuje zupełnie duży młynek.
Cena 55 złr. od dworca w Budapeszcie.

Trlenry dla gospodarstwa rolniczego, łuszczyce do kukurudzy i inne maszyny rolnicze udoskona­
lone, blachy z rozmaitemi dziurami dla C elów  technicznych.

1848 1 - 6Katalog na żądanie gratis i franco.

H

r  R e z p « « ę c ,e  P °rr  d » I»  l .  m a ja  1 8 8 8  r . K
Oddawną słynne kąpiele mułowe uznane zostały pod względem 

siły leczniczej w najuporczywszych wypadkach gośćca, reumałyemu,'col­
tów, chorób stawów, skrzywień tychże, zapaleń kości, chorób następnych 
io zlat ima io & t t  skrzywieniu i t. d. Temperatura źródła 48-51" R.

?°4r . od,byw^ 8!? z Wiednia lub Pesztu do Preszbnrga, ztąd koleją 
W aagthalbahn do stacji w Piszczanach.
. wiadomości udziela lekarz p. dr. W agner, którego

można w księgami Braam&llera w Wiednia „Graben.
do Początku maja w W ied n ia , Htadt, S e h n le n tr a is e ,  

Motet ,K »m g  Von uatgam*.
985 ZARZĄD HRABSTWA.

Kąpiele słone Luhatschowitz,
alkaliccno-marjatycEiie zdrąje lecznieze. zawierające 
jod i brom t mleko owcze i zaktad koracjl iętycznej.

Codzienni, trzykrotne połączenie pocztą wozową do stacji kolei pół­
nocne) Ungar-Hradisch.

Otwarcie kąpieli 14. maja 1885.
Praktykują tutąj podczas pory kąpielowej pp. dr. Franciszek Kuohler, _  

dr. E. Spielmann i dr. Gallus. 964 ]—3 ■
Zamówienia na mieszkania i wody minoralne przyjmuj, i odwrotnie załatwia

Zarzad kąpielowy kr. Serenyj w Luhatschowitz.
Poczta i stacja telegraficzna.



W i n a  1 © c  z  n
I  W Y RO BY

chemicz. - farmaceutyczne
wyszozagólnione na wystawie le­
karsko - przyrodniczej w Krakowie, 
roku 1881 i na wystawie rolniozo- 
przemyslowej w Przemyślu r. 1882 

z laboratorium 
chemiczno - farmaceutycznego 

aptekarza 
JULIANA HAUSBERGA 

na składzie u
A D O L F A  I N Ł J 5 B T . D J 3 R A ,  aptekarz w Brodach.

Nadto do nabycia we Lwowie: u Z. Ruckera, w Brzeżanach n Wł. Łobosa, 
Tarnopolu u Fr. Jamrogiewicza, w Kamionce Strumiłowej u R. Piepusa. 

..-iiizsjsisisHSMzsaB Wino M alaga a Rhabarbarum, wyborny środek u
esć t’ chorohaoh żołądka i kiszek, jako to: katarze, obstrukcji, nie 

strawuości, kurczach żołądkowych, hemoroidach, kongestjach 
i t. p. Cena butelki 2 złr.

Wino Malaga a Colombo, środek toniczny i wzma 
cniający żołądek, znakomicie działa w katarze kiszkowym, 
wymiotach biegunkach chronic nych i t. p. objawach. Cena 
butelki 2 złr.

Wino Malaga z żelasem, doświadczony i niezawodny 
środek przeciw niedokrewności i błędnicy i wszelkim in 
nym z braku krwi poohodzącym słabościom. Cena butelki 2 zł. 

Wino Malaga z chiną, jedyny doświadczony śro­
dek przeciw osłabieniom wszelkiego rodzaju, dla rekonwalosoentów po przebytych! 
długotrwałych słabościach, d a osób nerwowych i wycieńczonych, przeciw zimnicyj 
newraglji i t. p. Cena butelki zł. 2. |

Wino Malaga z chiną i żelazem wyborny i doświadczony środek wzma­
cniający, przeciw niedokrewności i błędnicy, ogólnej niemocy, rozdrażnieniu ner 
wów, histerji, wycieńczeniu sił. Cena butelki złr. 2.

Wino M alaga z chiną i Caeao, znakomity środek wzmacniający dla osób 
de-likatnego nstroju, w rekonwalescencji trudnej, nerwowości i t. p ., szczególniej 
w słabościach, gdzie dla upośledzonego trawienia prsetwory zawierające żelazo 
n/.ytemi byd nie mogą. Cena butelki zł. 2. 748 I—50

Każda flaszka opatrzoną jest zarejestrowaną marką ochronną.
Broszurki rozseła się na żądanie bezpłatnie i franko.

P le rn w y  wyrób
p i e c ó w  k a f l o w y  c l i  

JOELA MENKESA
przy ulicy Kościuszki 1. 1. we Iwowie.

Polecam się względom Szanownej P. T. Publiczności
w stolioy jak i prowincji i nadmieniam, 
nader znaczny zapas pieców i kuchen kaflowych,

ta k
iż posiadając 
wych, jestem

w możności po cenach znacznie niższych jak  poprzednio 
dostarczać takowe interesowanym stronom. Wyroby moje 
są tak p d względem elegancji, jakoteż doborowego m»- 
terjału i trwałości nader pożądane i przez rzeczoznawców 
chlnbnie ocenione. To też ci, którzy wyroby moje pocią­
gali, jak JE. JW. hr. Rnssocki, br. Brunicki, książę Po- 
n i liski, państwo Skole hr. Kinskyego, Fr. Zima. dyrektor 
gal. kasy oszczędności, Karol Kisielka, B umenfeld i 
Axentowicz, aptekarze, budowniczy: WP. Kędzierski, Ka- 
mieniobrodzki, Engel, Signo, Barański, Dybnś; dalej 
przedsiębiorcy budowli pp bracia Hescheles, bracia Rapp 
oraz WP. Torosiewicz, Borkowski, Friedrich i wielu in­
nych, są jak się przekonać można najzupełniej zadowo­
leni i jak  najchlubniejsze o moich wyrobach wydać mo­
gą świadectwo.

Dziękując tedy za dotychczasowe względy Szan. Pu­
bliczności mam zaszczyt i nadal o takowe upraszać uni­
żenie. Z najgłębszym szacunkiem

J o e l  H e n k e * .

imm :z  
u ż y c ie

Dr* Samuela 
THOMPSON

T L E C Z E 2 T IE  N IE Z A W O D N E  I  S Z Y B K IE
wszelkich słabości, pochodzących z nwlużyr młodości 
w jakimkolwiek wieka chorego, jakoto : niemocy 

i płciowej, niepłodności, utraty nasienia, słabościi 
I krzyżów, spazmów nerwowych, pulpitucyi, ogólnegoI 
osłabienia, polucyi nocnych, melancholii, zawrotu 

głowy z osłabienia,

KHOPEL ODRADZJACYCH
I GRANULEK Z ARSENIATU ZŁOTA SPOTĘGOWANEGO

Dra A D  D I S  O N
T a m etoda n ad a je  s ię  w yborn ie  w leczen iu  ogó lnego  o słab ien ia , tru d n eg o  

p ow ro tu  do zd ro w ia , a  szczególniej k iedy idzie o o d rodzen ie  o rg an izm u , o 
w zm ocn ien ie  i p ok rzep ien ie  o sób  w ynędzniałych  przez d łu g o tn v a łe  ch o ro b y  
i u tra tę  k rw i.

Te dw a le k a rs tw a  m og§ być u żyw ane o d dzie ln ie ; do każdego 
f lakonu  d o ljczo n y  je s t p ro sp e k t użycia .

Dla uniknienia fałszerstw wymagać naleiy podpis, obocznie 
zamieszczony jedynego preparatora tych produktów. _

S kład  g łó w n y  w  P aryżu : u p . f i l i i , IN ,ap tek arza  I-s/.ej k lassy ,3 8 ,u l. R o c h e c b o u a r t .
W e L w o w i e , w a p l .  pp . K. lilK O IA S C H A . KRZYŻANOW SKIEGO 

NA ULIK A , RAISERA I BUCKKRA.

Kaj!żejszem i najtatiszem pokryciem  dachn
j est

k a u c z u k o w a  p a p k a  d a c h o w a
T ę, jakoteż powłokę na nowe i do reperacji starych dachów 

potrzebnego

kauczukowego Jaku dachowego,
I w kolorze czarnym i czerwonym dostarczamy po tanich cenach stałych.

Zupełne pokrycie  dachów
a to :

pojedyncze dachy z papki, 
podwójne dachy z papki, 
dachy listwowe, 
wykonujemy pod gwarancją

pokrycia dachów cementem drze 
wnym, 

asfaltowania, 
izolowania, 

najtaniej. — Prospektów, wzorów i 
kosztorysów udzielamy najchętniej.

Poznansfcy & Strelitz ““ I-,a
w e  W i e d n ia ,  T I ,  M o lla r d g a se e , n r .  17.

I
N J E C T I O N  B R O U

lyne.
kach na kuli ziemskiej; w

Z n a iu p j
•ryła u p. J. F«rrń aptekarz., 

w aptekach pp. Krzyżanowskiego [obok Brygidek], : 
kera; J. Nahlika; w Krakowie u Trauoayńakiego i R ka;
(Żelichowskiego.

które leczy bez ładnyeb innych lekarstw.
...................... : Pi

Lwowie

Sspryw w ne
h y g l e n i e z n .
I niezawodnej 
akutecb ,uńei z-

_______ pobiegają®?', je
le się we wszystkich apte- 

iptakar&a, 102, oliea tUeheiien, we 
Brygidek], Mikolaaoha i Z. Buc- 

C termo woeoh u

X I * • , i  ‘  y  . s m

FILIE :

iprzedąjrmy, a mianowicie w 12 miesięcznych o- 
piatach r.tainycb „złote i  srebrne remontery, 
zegary i endułowe, nalaneee 1 pokojowe” dn­
ie : „zegary amrrybańikle z maszynką do gra­
ma Lun De' ni j “, tudzież .garnitury brylanto­
we” , „pierścienie” złoto, „łańeusaki, medaliony 

i krzyżyki”.
Towar i ostanie każdy mu zamawiajacomu 

bez różnicy wysłany zara>. po radosłauin pierw­
si ej raty. ;

Ulustrowanu altumy wzorów dla wyborn, 
dli każdeg' deu,a szczególnie szacowne, wysyła 
niy za nadeab nkm 20 cł. w markach pocztowych 
zaraz franco. 4 D E S S :
Uhren- u. Goldwaaren-Allianz,

we W i e d n i u ,  I ,  H a f n e r s t e i g ,  3. 998 1—6
ir P A R Y Ż U ,  L O N D Y N I E ,  B R U K S E L I .

Fabryka
maszyn gospodarskich,

U M R A T H  &
w  B u k n a

Na wiosną i lato.
N iep rzem ak alne p łaszcze  z kapuzą

z najlepszej styryjskiej materji wełnianej bez kauczuku we wszystkich kolorach 
naturalnych, a to: brnnatne, sieraczkowe i czarne.

Płaszcz dla turystów z kapuzą 
Płaszcz do podróży lnb polo w.
Menżykow, płaszcz cesarski lub 

zarzutku ud zł. 12 do

zł. 7.— 
10 50

1G.-

1 6 -
Zupełne ubrania męzkia od 20 
Jupka lub styr. sacco od zł. 10 
Damski płaszcz c i  deszczu 

modny i nader nbier. od 1® do „ 20.—
Nieprzemakalne kapelusze guniowe
dla mężczyzn, pań i dzieci od zł 2.50 do zł. 4.

Wszelki gatunki guńki wiosennej i letniej, modne materje wełnianej guńki
g0- 

18

NAGRODA 1 6 , 6 0 0  FRANCS

( p o d  P r a g ę ) ,
dostarcza najlepsze i najtańsze ______ _____  ___

pługi stalowe, eiewn:kl rzędowe (dry- znpełnie nieprzemakalnej, dostarczam w dowolnych ilościach na metry lub w 
lowniki) i szerokorzntne , “ m łocarne to wych ubraniach najrychlej i najtaniej. 732 1—:
ręczne I kieratowe, g iru ttnry  młocar-l T e *  e n  l a  11  - z ł b A ł . r t -
ulane o etle trzeeh koni, m łynki do ^ I t t l i  V A
czyszczenia zboża i maszyny do k ra  j h a n d e l  s n k n a  w  t i r a z n .
jan la  paszy. Jednoroozna gw aran c ja   —  ----- — ____________

Cenniki z rycinami na franco M W i n m B n W B M W B n B ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ I B n n W

^ ^ W0kiiic8W f Wfclne rneT" Zupełne zastąpienie mleka macierzyńskiego!
E k s t r a k t  w  p r o s z k u

L I E B I  (i A „ zu p y  d ziecinnej"
zestawiony podłng metody przez samego L-ebiga autoryzowanej, w O. Helia 
fubryce farmaceutyczno chemicznych produktów (dawniej przez A. Hofgarl- 
ner, GL Btiiger we Wiednin). Od 15 lat doświadczony, przez wielu lekarzy 
jako najlepszy środek pożywienia dla d ieci uznany, posiada ekstrakt w 
proszku Liebiga zupy dziecinnej w porównaniu z innemi preparatami liczne 
zalety; zawiera w sobie pierwiastki wytwarzające krew i ciepło w obfitszym 
stosunku jak mączki dla dzieci, uie podlega zepsucia, nie jest sztucznym 
środkiem pożywnym, któryby miał usunąć mleko, lecz przydaje do mleka 
krowiego te części składowe, które nadają mu kwalifikację do mleka maóie- 
rzyńskiego, jest znośaym a przytem najtańszym środkiem pożywnym, albo­
wiem flaszka tego wystarcza na taki s im przeciąg, jak 4 puszki innych pre­

paratów. 914 4—36
Cena flaszecz.ki 1 z ł r . ,  — podwójnej 2  a ł r .  a w.

SKŁADY w APTEKACH.
Główny skład wysyłkowy: U . H e l i  w  O p a w ie .

Główny skład we Lwowie; w aptece Z y g m u n t a  R u c k e y a

ELIXIR WINNY
QUINA LAROCHE je s t n a j d o k ł a d ­

n i e j s z y m  p r e p a r a t e m  ze wszelkich 
środków  z chininą. Smak posiada przy­
jem ny i skuteczność jej uzuauą została 
w s ł a b o ś c i a c h  ż o ł ą d k a ,  g a s t r a l g i i ,  
w y n ę d z n i e n i u ,  b r a k u  a p e t y t u ,  w 
t r u d n e r a  i m o z o l n e m  p r z y j ś c i u  do 
z d r o w i a  po c iężkch  chorobach, etc.

Zapobiega i leczy GORĄCZKI p e r y o -  
dyczne. jak  również następstw a tychże.

Paryż, 22, ulica Drouot
Unikać naśladow nictw i podrabiać które 

są  w yrabiane we Lwowie, 
gać należy koniecznie podpis 
obocznie zamieszczony

W e Lwowie w aptekach 
PP. Sklepińskiego, N ahlika i Ruckera.

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta­
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba­
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
każdem jedzenia.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem

Sprzedaje się we Lwowie w aptekach P P . Mikolascka, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P . Rotlendera iw  magazynach win.

r . * i M > r l . :  Cie Prop™ du V in d eS t-R ap h ae l,aV alen ce(D ró m e), F ran ce
W aptece p. Nahlika we Lwowie.

xxx: XXX
M a t e r i e  n a  u b r a n i a

tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 metr 
10 eeutm. na ubranie z dobrej wełny owczej za 4 zł. 96 ct., na nbranie 
z lepszej wełny 8 zł. na ubranie z doskonałej węłny 10 zł., na n- 
branfe z znpełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 et.

Pledy do podróży zatoka zł. 4, 6, 8, i 12 zł.
Wykwintne materie na ibranla, na spodnie, tnżnrłd, »- 

rzutki, płaszcze na deszcz, tyfel, gonię, snkna komiso s, kamgarny, sze­
wioty, trykoty, perwiany, doskiny, snkna na bilardy poleca

Jan Stikarofsky,
Próbki franko. Próbki dla krawoów bez franco. Wysyłki za pobra­

niem nad 10 złr. franco. Szozyoąe się zaufaniem wielo odbiorców, którzy 
zamawiają materje nie widziawszy próbek, oświadczam, że towary w ten 
sposób zamówione gdyby się nie podobały, przyjmuję napowrót. Wzorów 
czarnego peruwianu i dogkinn nie mogę przysłać, albowiem tego rodząju 
zamówienie jest rzeczą zaufania. Prowadząc handel światowy, odbieram 
codziennie setki listów. Upraszam zatem P. T. odbiorców o dokładne po­
danie przy zamówieniu swego adresu, unikając powoływania się na po 
przedaią korespondencję, której odszukanie dnżo zajmuje czasu.

Korespondencjo przyjmują 1 załatwiają się w językach niemieckim, 
węgierskim, ca oskim, polskim, franensklm i włoskim. 1251 11—24

1> łacnego

t a k  t a n i o ?
ponieważ wszystką b ie l iz n ę  spo­
rządzam w domu i zadawalni m się 

najmniej .zym zyskiem 
Wyborna kosznla męzka z półkoszul- 

k>em potrójuym zł. 1.20
Nader wyborna koszula męzka z szy­

fonu, kretonn lub oksfur. ił. 1.60,
1 8J, 2.—, 2.5.) 

Knlesony męskie z skórzanego płótna 
zł. —.70, 1. , —.90 

„ z płótna rumbnrg. zł 1.’0, 
130, 15/

Kosznla damska ze. skórzanego płó­
tna, ręcznie wyszywana zł. J.30 

Koszula damska z doskonałego szy­
fonu, formy Wenery zł. 1.50 

Kozzala damska, wykwintna, z szy­
fonu, bogato wyszywana, złr. 1,10,

150, 1.8 \  2.—, a.to
Koszula damska z mocnego płótna 

zł. 1.80, 2.20, 8.—, 3.50 
Kaftanik damski dobrej jakości obrą- 

bianyzl. 1.20,1.30,1.50, 2 . - ,  2 60 
Majtki damskie z najlepszego szy­

fonu zł. —.76 1.10, 1.60, 1.80 
Majtki damskie z wolantem zł. 1.20 
Spódnica damska barchanowa z ręcz 

nem wyszyciem zł. 1.3 •
Garnitur rypsowy a t  : 

Prześcieradło bsz szwu z płótna rnm- 
bnrgskiego 8 lok. długie, 2 tokefó' 
szerokie zł. 1.Ł0

Prześcieradła bez szwr, z najlei 
romb. płótna si. SAO, 6.—

6 ręczników do frotowania zł.
2.50,8. ,3.6' ,  4.

6 kołnierzyków męzkiou każdego 
f. sonn, poczwórne zł. 1.—

30 łośel iztnka płótna rnabaiw/kió- 
go */< szerukośei zł 8 50

Metr naukinn, ciężkiej j«k >ś:i, */t 
85 ct., 7 , 46 et.

L eopold  Orlliiwald,
Wasct-e-Erp.eiiger 

we W iednia, I ,  Plankengasae, 4. 
M-Zleconis z prosincji z-łatwiają 
się rychło za pobraniem. 11^7 2 10

♦PURITAS

I j t z b l a ń f t l i i e  h u t  u
i t. d.Główne wygrane: z łr . 30 .0 0 0 , 2 0 .0 0 0 , 1 5 0 0 0

nsjmźjza wygrana złr. 30.
H a j b l i ż s s e  c i ą g n i e n i e  d ,  2 ,  m o j a  1 8 8 9 ,

L o s y  n a  s p ła t y  r a ta ,ln e
z zadatkiem 5 zlr. i dalszsmi ratami co ć#i»rć reku po 5 złr.

" o s  o r y g i n a l n e  p o  2 4  z l r ,
Do nabyoia w

Wiener Bank-Gcsellschaffc we Wiedniu,
i we wszystkich więkazych bankach i kantorach wymiany. 917 1--6

. k. upr. mydło do ust
dr. €. M. F A B E R A ,

byłego lekarza nadworuego J. C Mości Maksymiliana I ,  cei. meksyk, etc.
Jedyny, niegdyś na wystawach światowych medalami n a ­

grody (Londyn 1562 Paryż 1878) ódznaozony, nader ikuteccay. de­
likatny, hyg. preparat do pielęgnowania ustnej i zębów. Składy we 
wszystkich znaczniejszych aptekach i perfumeriach anstr. wąg. monarohli. 
Bezpośrednie zamówienia najmniej 8 paczek po 1 złr. a. w. załatwia do 
wszystkich stron z opłatą porta 288 1—?

Y ersandt-D epot: w e  W i e d n i n ,  1 . ,  B a n e r n m a r b t  8 .

FOTELE kąpielow e
praktyczne 1 cenne, może sobie każdy knpić, nie 
refiektująe na opłaty ratalne, bedąoe dzisiaj w mo­
dzie, lnb inne nłatwienik' za pomocą legitymacji 
klas»wej. altowiem u mnie można mieć całe u  
r z ą d z e n ie  k ą p ie lo w e ,  jeżeli się zapłaci
pierwszą r*tę. 11: 0 1—6

Sprzadaję FOTELE KĄPIELOWE

pp 12 zł i 15 zł-
za patentowanym aparatom do ogrzewania po f O zł.

' z logatą ornamfent^jką ‘ *- -)<-
elegabekie 23 złr.

marmmkowaue i z I ornambnt j-jką złotą hadór

Pizy muję cało urządzenia w

M. STEINER,

:xxx: x x x x x x » m m *

A p t e k a
pod „Gwiazdą* P i o t r a  N i k o l a s c h a

t r «  L w o
poleca:

Olej rybi z miętusa
świeży, nieczyazczony i niczem niezaprawiany 
dla tego najsknteozmejszy dla dzieci skrofalicz- 

nyoh i na piersi cierpiąoych. Flaszka 80 et.
K aw a homeopatyczna

DR. LUTZEGO
w paczkach '/t  i l/l funtowych, funt 60 ct.

KAWA ŻOŁĘDZIOWA
Najlepszy surrogat kawy prawdziwej, zdrowy i 

pożywny napój dająoa, pakiet 10 ot.

C Z E K O L A D A  H O M EO PATYC ZN A
di.skonał-j jakości bez przypraw 

c-,ła paczka 1 zł. 58 ct., pół pacaki 76 ot.
M Łahao  w proszku odtłuazczoay

całe pudełko 70 et„ pół pndełka 40 ot.
Młeko zgęszczone szwajcarskie

znakomity środek pożywny dla dzieci 
paszka 66 ct

Nestle’go proszek dla dzieci
zastępuje całkowicie pokarm matczyn 

puszka 90 ot
ekstrakt mięsny uebig a

w gospodarstwie do sporządzania dobrego silnego 
rosołn niezbędny, w puszkach po Ot 85, zł. 1.56, 

*ł*. 2.76 I 6.80.

T A P i O C A  P .  G R O 0 L T
dajłc*

E x t r a k t a  słodowe
z różnych fabryk np. Uebego^
lunde czysty 
olejem rybim,

z różnemi __
wapnem, ielMeta

i 1 złr. po
d fo h li2 £  
•0, 90 ot

i W o d a  d o  d c m
r o m e b s h a u s e n a

flaszka zł. 1.80.

Norasa płyn wzmacniający
w ł o s y

pól flaszki 80 ct, oała 1 tL  30 ct______

Dr. KAROLA MIKOLASCHA
Hiszpańskie wina lecznicze

wyborne i świadectwami Wnych prof.
von Forn-

nznaue
®l®**adwkiogo, Brauna von

Dr*»°h«ę»i Lorinscra, Kirczyń- 
T l .  Sawickiego, Ziembiokio-go, Strzeleckiego, Wolana, Zalozieokiego, Sto- 

okloewa i Macieja Jakubowskiego wyszozetóloio- 
ne przez profesora chemii dr. RadiUaewakingo 

chemiczni; badane i jako znakomito uznane:

H isz p a ń s k ie  w in o  c h in o w e
kn wzmocnieniu

Hiszpańskie wino chinowo-ieiaziste
przeciw zubożeniu krwi i nerwowym chorobom.

HISZPAŃSKIE 
w i n o  p e p s y n o w e

przeciw upośledzeniu trawienia.
H 1 8 Z P A Ń 8 K I E  

W I N O  P E P T O N O W E
prseoiw wynędznieniu w słabościach uporczy­
wych, pokarm wprost w krew przechodzący.

H iu p a iib le
WINO R U M B A R B A R O W E

przeciw katarom żołądka i kiszek.
Toż samo przez wyżej wymienionych profeso­

rów 1 lekarzy za najlepsze uznane
Dla chorych i rekonwalescentów:

K O N IA K  G R A N D Ę  C H A M P A G N E  
ówierń litrowa bntelka 1 zł. 80 ct

WINO T0KAJSK1E STABE
ńwierd litr. bntelka 2 zł. 60 ct.

W I N O  M A L A G A  stare
ówleró litr. bntelka 1 zŁ 20 e t

Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów
ćwierć litr. bntelka 1 ił.

pLASTER na NAGNIOTKI Boxbergera
zwitek 86 e t

Krowianka zawsze świeża
szkiełko 1 zł. 90 ot.

Cukierki słodowe własne i
C U K IE R K I M C H O W E

przeciw kaszlowi, chrypkon i bolom gardła.
P igu łk i antikataralne

Dr. VOSSA
pudałko 70 centów.

Prawdziwe PIGUŁKI M0R1S0NA
para pndełek zł. 1 60 i 3.50.

Prawdziwy SYRUP PAGLIANO
flaszka 1 zl.

PROSZKI 8EXDŁXCKI£
własnego wyrobn żalnym innym nienstępująca 

co do skntkn, pudełko 1 zł.
WÓDKA FRANCUZKA z BORDE AUX

•prowadzana i tr 'ó, flaszek napełniana 
o z y s t a  7, flaa^kf. 60 ot, V. flaszka 1 zł., 
z s o l ą  wedłng prżśMm^W.Lee 1I, flaszki 70e t  

cała flaidca zł, 1.20.
Woda salicylowa I proszek salicylowy

do tut, najlepsze środki do konserwowania zę­
bów i przeciw nieprzyjemnej woni z nst, 
ka woay 60 ct., pudełko proszku 80 ot i 1 zł.

POMADA ALKALOID
najlepsza pomadą do włosów, wzmacniająca po- 

róst i wstrzymująca wypadanie włosów słoik 60 c t
   WODA KOLOŃSKA ~~~~

własnego wyrobu wyśmienita i»o 60 ot. 1 1 zł. 
j. M. Fariny o połowę mniejsze flaszki 60 ot. i 1 zł. 

F & B F U K Y  f r a n e u k i e  
własnego napełnienia,

P D D E B  f r t n e w U  p r a w d z iw y  
i własnego wyrobn,

P łyn  na odmroienia własnego wyrobu, 
Ocet desinfekcyjny własnego wyrobn, 

G o d l l e m h i i a  M a l i s z e w s k i e g o
prseoiw reumatyzmowi i gośćcowi.

IYODA DO UST ANATERtNOWA
własnego wyrobu flaszka 40 ct.

O le je k  ■ s o sn y  P in u a  P u m ll lo
do rozpylania w powietrzu flaszeozka 80 ot.

Glycecrynowe wyroby Sarg’a
różne mydła, kremy glyeeryn. i czysta gliceryna.

  Oprócz w ym im iony&  mnóstwo *^yphJrodkótc Uemicsych, przyrządów chirurgicznych i  materjałów.
WINA MOJE LECZNICZE I NAPOJĘ dla chorych i rekonwalescentów znajdują się na składzie w© wszy­
stkich aptekach renomowanych Galicji i Krakowa, tudzież we wBzystkioh krajach koronnych.

i

łazienkach i mieszkaniach,
Fabryka 1 skład we W iednin ,
II, Taborstrasse, nr. 29, obok o. k. poczty. 

Ilustrowane cenniki franco. R B R  118Q 1—£

« T » ; s n » w i a » i c  i s m u  o n m a su m im m m ®

Galie. Bank kredytowy
wydaje od 10. listopada 1882 począwszy 

4°|0 a sy g n a ty  k asow e z 30-dniowem wypowiedzeniem, 

4 12°o S S ygn aty  lraS0W6 z 60-dniowem wypowiedzeniem,

I

zaś v szystkie dotychczas w obiegu będące

4°|o asygnaty basow e
z 30-dniowym terminem 

mogą być b e z  poprzedniego wypowiedzenia zamienione na 4 ll2 procent z 60-dniowym 
terminem, i w tym celu należy takowe do wymiany kusie

galicyjskiego banku kredytowego we Lwowie
ulica Jagiellońska, liczba 3, przedłożyć.

D y r e k c j  a.
Przedruk nie będzie opłacony.

m

8
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Główny skład: u Pawła Eckbardta, we Wiedniu, I, Welhtrargasse, 34.
Cena flaszki 1 złr. Przy odbiorze 6 flaszek wysyłka pocztą franco.

S k ła d y :  Lzcóm: W. Karczewski apk, Kraków. Józef Trauczyński apt, K. Wiśniewski apt., Boleehóte: Kercl Schin­
dler apt., Brseżcmy: Kilian musberg apt., Brzezio: W. Janszek apt, Cierniowe*-- F. Gelichowtki apt, Dobromil:} Ani. 
Grotowski apt., Horodenka: w, Azentowicz apt., Jarla: Romuald Faloh apt., Kołomyja: Jan Sidorowicz apt., PodzUniezz 
Józef Faiz apt., Podgórze 3. Skakalski apt., Przemyśl: L Jung kup., Radymno: M. Bwiechowiki apt., RadzieehSio Aleks. 
Jaśkiewicz apt, Ratkom: Oskar Saziager apt, Sozdot Edward Kornberger kup, Rzeszów: 3. Schaitter A Cmp. kop., Sam­
bor. 3. Alaksiewicz apt., 8anok. Jakób Alster kup, Sieniawa Chaim Rath kup., Sokal-, Eugen. Wrsoczaiiki apt., Stanizłz- 
wów: 3. Macura apt., Stryj: Leon Gkrtner apt,, Strzyżów: W. Zajączkowski apt., Suczawa: J. Liszko apt.. Tarnów: W. 
Mfildaar A Cmp. kup., Załoict. Br. Małkowski apt. 254 1—6

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K, Groman. Odpowiedzialny rodaktor Platon Kostecki. Z drukarni >Gazety Narodowej.*


